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Prenumeratorowie jK ttrjera Lwowskiego" i ci, 
którzy z ;nkLbkohviek .powodów zniewoleni są do 
codziennej lektury tego organu, mają od. kilku dni 
zabawę — jako żyw o — godną bogów, pierwszej kla­
sy. Wogóle „Kurier Lwowski" jest pono w  ostatnich 
dniach rozchw ytyw any przez luaek lwowski ■» ci, 
którzy się spóźnili z nabyciem go w kioskach inwa­
lidzkich nagabują szczęśliwszych od nich przyjaciół 
i znajomych o wypożyczenie bodaj na chwilę tego 
niezwykłego dzisiaj pisma.

Organ ISenl mianowicie, „stojący na platformie 
P. S. L.‘‘, drukuje od Kilku dni na nsczelnom miejscu 
jędrne i bogactwem szczegółów w prost oaurzaiąct 
sensacje pióra swego redaktora o jednym z najgłoś­
niejszych suwerenów P. S. L., panu Brylu, szczy­
cącym się 16-tą a *w ięc wcale poczesną pozydą na 
liście państwowej swego stronnictwa1,

„Afera p. Bryla". „W alka z brylizmem". „Czy­
ny j zamiary p. B ry la" '— te olbrzym icmi i z tłustych 
najtłubciejszcmi czcionkami tłoczone ty tu ły  ovycb  
sonsacyj na czele organu stronnictwa! tegoż p. B ry­
la, i odpisywanymi nazwiskiem redaktora tego orga­
nu i członka Rady Naczelnej Stronnictwa tegoż p. 
O rg ii — to zaiste „nanłomma" nieporównana

Brylizm" to barbaria, ohyda1, zgnilizna, geszeft,*' 
pogarda, nienawiść knltury, to hyjena, korupcja, bez- 
cbaraktem ość, bczozelność, bnitalizm i tysiąc in- 

hiych jeszcze smrodliwszych ingrediencyj upiasroczmo 
nych z wyjątkową sw adą pióra na frontonie organu 
do wczoraj ieszcze tegoż p. Bryla.

W szysteo dobre, życzliwe i ciepłe, co kiedykol­
wiek w tymże organie było o p. Brylu opowiadane 
— odwołane jest dzisiaj z  imponującą energją jako 
kłamstwo, szantaż, wymuszenie i „do granic oportu­
nizmu (oi tak!) posunięta pobłażliwość". W szystko, 
cokolwiek w  odniesieniu .dio robótek p Bryla et eous., 
było przez prasę narodową odpowiednio piętnowane 
a a  co ta właśnie prasą była stale przez ..Kur.ier 
Lv/owski“ karcona — dzisiaj przez tenże „Kurier 
zostało potwiei dzone i do patetycznie — egzaltowa­
nej potęgi (zresztą słusznej i chwalebnej) dopingo­
wane.

I ^dybyż to tylko jeden B ry l’ Ale obok niego 
wczoraj p. Pawłowski, również kandydat poselski 
partji. dzisiaj znownż p. Gagatek a iutro. kogo iutro 
postawi redaktor „Kurjera Lwowskiego" obok p. 
Bryla?... Bo końca, do końca w ieńczącego dzieło re ­
daktorze! Jak już nrar brudy, to jeneramie, ua glaus! 
Leb urwać hydrze! Bez „posuniętej do granic opor­
tunizmu pobłażliwości"’, śmiecia jeszcze wysoka ster­
ta we „własnym doinu“.

Czytając rozbrajająco szczere, samobicziuące się 
„j‘accnse“ organu ludowcowego, niodoznajemy by- 
naimmej jakiegoś złośliwego usatysfakcjonowania 
ani też nie myślimy z tej zabawmei d‘e g n  ngolady w 
angjaszowej stajence ludowcowej wyciągać pchają­
cych się w yrost w ręce atutów  wyborczych. Radzi- 
byśmy bardzo, aby patos etyczny redaktora ..Kurie­
ra Lwowskiego" udzielił się epidemicznie przywód­
com stronrictw7a ludowcowego i szerokiej rzeszy  
kmieci w okręgu lwowskim, gdzie p. B ryl „kamdy- 

iduje". Niestety mamy wrażenie, że 'zam iarom  i „pro­
gramowi" dzisiejszych władców' P. S. L., długo jesz- 

'cze skuteczniej shrżyć będzie „brylizm", aniżeli idea­
listycznie rozzuchwalony morahstu z „Kurjera Lw.“. j 
Obyśmy się mylili..- j

Obnażenia- niechlujstwa i gangJśtfjS toczącej 
stronnictwo ludowcowe, dokonanego z uznania 
godną odwagą przez wdaspy wykładnik publicysty­
czny, spodziewaliśmy się oddawna i przepowiadali- 

! śiny'nicraz. dzisiaj z cała powagą je rejestrujemy.
Różnimy ;ię jednak w pewme.i mierze ? Kuni. 

Lw." w definjiwaniu przyczyn ujawnionej dziś a 
: nurtującej od szeregu lat choroby degenerującej stron 
■ riictwo ludowe. Mfi? się mianowicie organ tego stron 
metwa, dowodząc, P  gangrena rozkładającą- to wron-* 
nietwo jest tylko symbolem wielkiego, nieukończo- 
nego ieszcze przeobrażenia społecznego i moralręgo, 
które spowodowała wmjna i powojenne stosunki, a 
które na wierzch wydobyw a nieraz męty." Gdyoy 
„brylizm" dał się istotnie usprawiedliwić jedynie de­
moralizacją, zaszczepioną przez wcńnę i powojenne

Nowa kom prom itacja p. Askęąazę^o.
Warszawa, (Tel. wł.) 28 września. Dzień wczoraj 

szy w  Genewie by ł aniem nowej kompromitacji poi ■ 
skiegp delegata w  Lidze Narodów. W ystąpienie p. 
Askenazego por1 czas dyskusji nad przyjęciem Nie­
miec do Ligi Narodów ma przynajmniej tę dobrą 
stronę, że demaskuje wreszcie w yraźnie jego syippa 
tje germanofilskie w  najczystszej postaci.

W  chwili, gdy Francja protestow ać gotowa prze 
ciw dopuszczeniu Niemiec do IJgi Narodów w brew  
zmierzającym w  tym kierunku germanofilskim intry­
gom w łonie Ligi Narodów — p. Askenazy w dysku­
sji nad rozbrojeniem nie waha się wygłosić słów  na­
stępujących .

p olska. położona nuędzy dwoma wielkimi są­
siadami, pragnie żyć z nimi w  zgodz.e. Jeden z nich 
(Niemcy; rozbroi' się już materjalnie, rozbrojenie 
moralne nie da na sićbie długo czekać. Niestety Ro­
sja nie jest zobowiązana do 1 ozbrojema ż*dnerni u- 
kładami itd.“

Tupet 1 bezczelność, z jaką p. Askenazy wprost 
drwi sobie z całego społeczeństwa polskiego i w y­
tycznych zasad polskiej 00  li ty  ki zagranicznej, dowo­
dzi, że niewątpliwie działa on nietylko z  inicjatywy 
własnej, lecz posiada jakieś uprawnienie od władzy 
zwierzchniczej, Droga tej inspiracji jest w yraźna Bel 
weder via Bielańska do Genewy,

■Rozłam w N. P. “R.
Katowice. (Tel. wł.) 28. września. W edług wia­

domości z kół NPR. zanosi się na poważny' rozłam 
tej partji na G. Śląsku. Jest ro skutek klęski podczas 
niedzielnych wyborów.

Poważniejsi członkowie NPR. byli z góry przeciwni 
sojuszowi z lewica i przepowiadali jego fatalne skut­
ki. Członkowie partji, pochodzący ze śląska, domaga

ją się stanowczo połączenia się z blokiem narodo­
wym, grożąc, że w  przeciwnym razie wystąpią z 
partji. Członkowie ci stanowczo sprzeciwiają się łą­
czeniu się w sejmie z lewicą, du której musieliby na 
leżeć i Niemcy.

Można więc spodziewać się, że rozłam ten  za­
znaczy się przy wyborach do Seimu warszawskiego.

Niemieckie cszustv/a przy wyborach śląskich.
Warszawa. (Tel. wł.) 28. września. Z Gornego 

Śląska dochodzą wiadomości o agitacii, jaką rozwi­
nęła partia niemieckich katolików' podczas niedziel­
nych w7yborówr do sejmu śląskiego. Partia ta  rozrzu 
ciia między ludem polskim odezwę, podpisaną przez 
„Polską Partię Ludową" czem wprowadziła w błąd

Polaków. Księża niemieccy zwracali się z ambon do 
ludności, by glosowała tylko na listę niemieckich ka­
tolików', poczem agitatorzy' rozdawali przed kościo­
łem odezwy i kartki wyborcze. Robota ta powtórzy 
się niezawodnie przy wyborach do Seimu w arszaw ­
skiego

stosunki —- to doprawdy byłoby jeszcze pół biedy, 
po której usunięciu stronnictwu ludowemu katastrofa 
diegen erach przestałaby grozić. P rzyczyny „b r/li- 
zmu" wr sironnictwie ludowero należy7 sta noc  tteo 
szukać jeszcze głębie; i dalej:' v f

Przyczyny te usiłowaliśmy z najżyczliwszą dla 
P. S. L„ myślą i uczuciem, już nieraz w naszem bi- 
śmie ustalać i dlatego pow tórzym y fe s ia ]  — być 
może z pewnyrn ogólnym pożytkiem — to, co pisa­
liśmy na tern miejscu w  kwietniu i maju b r.

„P. S L. jest zorganizowane nic na podstawie 
jakiegoś całokształtnego programu, ale dokoła pew ­
nych konkretnych, takich i takich interesów albo po- 
prostu dla robienia takich a takich interesów dla­
tego do stronnictwa tego mgdy nie będą się garnąc 
silne, prawdziwe indywidualności lub jednostki_ o 
szerszym horyzoncie ideowym. Będą natomiast 
spływać -doń całą falą ci, którzy bez trudn, psim 
swędem, jak najszybciej pragną dorwać się do ^ze­
wnętrznego znaczenia i władzy, zwykli karierowicze 
albo m-suolici aferzyści, paskarze, spekulanci, ludzie
nieuczciwi". ' ,

„Przyczyny, które uniemożliwiają wszelką zdro­
w ą i naturalną twórczość programu P. S. L., dadzą 
się sformułować ogólnie w  dwu punktach: 1. brak 
m onkiego oparcia polityki obozu ludowcowego o 
wielki, synte1,y7cziiy7 prąd ideowo - polityczny7; 2. Wyj 
msturzenic pracy nad ludem, rozpoczętej przez  kie­
runek w szechpolski v,7 demagogiczną i zaciekle kla­
sową robotę partyjną".

Myli się' zatem „Kupj, L u ", jeśli sąuzi, że po 
usunięciu p. Bryla i jemu podobnych z P. S. L„ w y­
łoni się już eo ipso przed tern stronnictwćrr „świet­
na przyszłość". Usun;ęcie „barbarii* 7 ł ma tego stron 
niotwa może stw orzyć iedynie warunki do odszuka­
nia się ńa płaszczyźnie wielkiego, sy m efczn eg o  pro­
gramu ideowo - politycznego, ale programu tego sa­
mo przez sie nie odnajdzie.

Z drugiej strony znownż jedynie posiadanie, u- 
kochanie 1 rzetelne urzeczywistnianie takiego pro­
gramu umożliwi P. S. L. pozbymic się raz na zawsze 
, brylizniu \  którego istnienie, grasowanie i tolero- 
rranie nie da się w ów czas pomyrśleć. 1 ylko bowiem

w  atmosferze moralnej takiego ponad - klasowego, 
dobro najwyższej jednos.uki, jaką jest i może bym je­
dynie: naród, milującegu programu — „brydizm" mo­
że być z korzeniami wyłfarty.

' Nie było też „bj-yłizmu" w zaczątkach i pierw­
szej fazie, rozwoju u nas ruchu ludowego i p racy  nad 
ludem rozpoczętej przez obóz wszechpolski, propa­
gowanej przez „Przegląd Wszechpolski". W  moral­
nym systemie ideologii budącego się nacjonalizmu 
polskiego, kiórego ludowość była jednym z fundamen­
talnych i najżywotniejszych pierw iastków — nie mo­
gło bym miejsca d!a?/.br\7Iiznm“. Czyż wśród ówczes­
nych strażników i budzicieli świadomości politycznej, 
narodowej u ludu, wśród Dmowskich, Popławskich 
Kasprowiezów — mógłby choć przez godzinę znaj­
dować się brudny7 aferzysta0 ,.

A jakże bardzo to charakterystyczne, że dzisiaj, 
gdy w niewurlpliwem, choć karykaturalnie wrypaczo- 
nem dziedzictwie pionierów7 pracy nad ludem rolę 
stróżów  i ka-Manów# ideałów, moralności i „progta- 
mewycJi" leaderów objął element t. zw belwederski 
— „brylizm" hula i gTasuje bezkarnie i niszczyciel­
sko.

Gdzież jest ta siła atrakcyjna ideałów belweder- 
skicli ..dziedziców" moralności i programu, który stał 
u kołebk ruchu ludowego w' Polsce?

Idealistyczny odruch przeciw „brylizm ow r w 
łonie samego P. S. L. (na razie jedynie w7śród nie­
licznych jednostek) to instynktownie przyznanie się 
d.o kaińtulaeii i niemocy ideowmów belwedeirskich, 
usiłujących ojianować i ujarzmić potęgę, tkwiącą w 
ludzie dla swoich zamierzeń politycznych i społecz­
nych, niemocy, wypływającej z organicznych defek­
tów moralnych, intelektualnych „programu" belweder 
skiegp, usprawiedliwionej nieobecnością poczucia rze­
czywistości i odpowiedzialności żymiowej i dziejowej.

' Odruch ten to zarazem mew yrażoi.a tęsknota 
do oparcia z powrotem wypaczonego tragicznie kie­
runku „ludow-ego" o naturalną oookę nacjonalizmu, 
z którego ten kierunek wyrósł, z którego w-yiąl solu 
żyw otne i w którego ramionach zuaidzie iedyme ra­
cję i zdrowie swrofej przyszłości,

Józef Rudnicki
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^oRAW A AUSTRJACK\ W GENEWIE.

Sprawa austriacka zajmuje pierwsze miejsce 
wśród problemów rozpatryw anych przez obecnie to ­
czone obrady Ligi Narodów w  Genewie. Zajmują się 
nią dwa ciała: Lomisia pięciu, w  której Czechosło­
wację reprezentuje p. Benesz, a Franci? p. Hano- 

• taux, oraz obszerny komitet rzeczoznawców. 'Fen 
ostatni odgryw a rolę główną

Praca prowadzona przez powyżej określone ko­
misje po odrzuceniu szeregu wniosków' uzgodniła 
obszerny, pozytyw ny plan rozwiązania sprawry au- 

1 strjackiei. 'Zasadnicze linie owego projektu są jm 
znane.'Zdążają one ku temu, by z jednej strony do-, 
starczyć Austrii sum pieniężnych, potrzebnych do 
gospodarczej, odbudowy', z drugiej zaś strony poddać 
tą pewnej kontroli, którą w ykonyw ałaby Liga Naro­
dów. C harakter tej Kontroli nie jest jeszcze ustalo­
ny. Obecnie najwybitniejsi fachowcy zajmują się o- 
pracowaniem szczegółowego program u reform finan­
sowych. Tak jak obecnie jseczy  stoją, według zgo­
dnej opinji genewskich Korespondentów' rozmaitj cli 
pism, rozwiązanie spraw'y zależne jest od zgody W. 
Brs tanii. Na pewien Czas obrady przerwano, by dać 
czas do zastanowienia się głównym mocarstwom, 
czy zechcą przyjąć gw arancję za tę  część pożyczki, 
której ich bantu mają udzielić Austrji. Pew ną jest 
zgoda na to Francii i Czechosłowacji. Co do W łoch 
to byłoby paradoksalne, ażeby odmówiły one gw a­
ran c i po tylu oświadczeniach sympwtji ze strony' 
rządu włoskiego a wreszcie po wzniosłej deklaracji 
przedstawiciela królestwa W łoch w Genew ie Marki­
za Imperiali. •

Co do stanowiska Anglji - -  jak donosi korespon 
dent genewski „Prager Presse** p. Millet — pannie 
w  kołach Ligi wielki optymizm. Lord Balfour bo­
wiem uczyni} z  tej Kwestii sprawcę osobistego stano­
wiska. Napisał osobisty list do Lloyd George‘a, w 
którym  prosił o przyznanie angielskiej gwarancji, gwra 
rancji, k tóra zresztą nic nic będzie Anglji kosztować. 
'Jak powszechnie przypuszczają, prem ier nie sprzeci­
wi się poglądom na tę  spraw/ę tak znamienitej oso­
bistości, jaką jest angielski delegat w Genewie, by­
ły tryum fator waszyngtoński.

■ Taka jest powszechna w  Genewie opinja. Ze 
swoiej streny p. Millet przestrzega jednak zaintere­
sowanych przed zbyt wczesną radością. W skazuje 
przytem  na stanowisko Anglji w  sprawie austriac­
kiej na ostatniej Konferencji w  Londynie,' kiedy L. 
George „umył ręce“, co uważano za oznakę przy­
jęcia nowego, ogólnego stanowiska W . Brytanji w 
spraw-ach kontynentu. W  początkach o u rad genew­
skich, wyrażano obawę, iż Anglja unicestwi pośre­
dnio wszelkie poczynania w  sprawne austriackiej 
przez przyjęcie, za przykładem  kmeryki, zasady nie 
mieszani? się w  spraw y kontynentu. Z dnigiej je­
dnak strony przypuszczają, że rząd angielski już i tak 
niemile uwikłany w  spraw y Bliskiego Wschodu, nie 
zechce brać na siebie odpowiedzialności za nieroz­
wiązanie kwestii austriackiej.

Genewa. (PAT) Liga Narodów zo<ganizownje 
kontiolę finansową w  Austrj„ g >

ZBROJENIA ANGLJI.
Leafield. (PAT.) Radio. Fischer, przemawiając 

w  zgromadzeniu Ligi Narodów w  sprawie rozbroje­
nia, przytoczyi pev/ne dane tyczące się stanu zbro.eń 
V  Anglji. W  połowie roku 1914 siły wojskowa An­
glii wynosiły 244.0U0, nie wliczając w to dominiów' 
i Indji. W  połowie roku 1918 siły te  wyrosły do 
4,5b0.0li0, a w lipeu br. zostały już zredukowane do 
232.00U. P rzed wojną Anglja posiadała 60 pancerni­
ków, obecnie zaś posiada tylko 18. W ydatki na w'oi- 
sko wynoszące w roku 1918, 835 milionów funtów
zostały zredukowane w  roku bieżącym do 29 milio­
nów funtów'

O UKŁAD HANDLOWY Z JAPO NJĄ.
W arszawa. (AW.) 27 bm, po dłuższej przerwie 

podjęto pertraktacje polsko-japońskie w  sprawne za­
warcia ukiadu handlowego. Ze strony polskiej bierze 
w nich udział dyrektor denartamentu handlowego w 
ministerstwie przemysłu i handlu p. Tennenbaum, 
konsulent prof. Kasperski, oraz p. Olszewicz. Obie 
strony przedłożyły już gotowe projekty, wobec tego 
narady dotyczą tylko w yrów nania pewnych niezgo­
dności. Handel wym ienny z  Japonją obejmować bę­
dzie ze strony polskiej maszyny, tekstylia i galante­
rię. My otrzymamy z Japonji ryż, jedwab surowy i 
chemika] ja

CZIC7ERIN W WARSZAWIE
W arszawa. (AW.) ,.Kurjcr“ donosi, £e z M oskw y 

przybył 28 bm. w drodze z Berlina do M oskwy ko- j 
m isarz dla spraw  zagranicznych Cziczerin. Ma on 
zamiar spędzić w W arszaw ie kilka dni. Dotychczas | 
nie wiadomo, czy zachowa incognito, czy w ystępo­
w ać będzie w charakterze urzędowvm. gdyż w osta­
tnim wypadku zostałby przyjęty na audjencji u mini­
stra spraw  zagranicznych.

Ozfs w piątek 29 b, m. w I i  1 N  11?- 15 W.

irfcf tfzlrofczyny, M r ą  przyjsatietr 
? n^rfzarKi czyni BzśsjftfsfnssesgśBia 
i feaydcta' — — fJigs&yKSa m  
artystki sunatouje! sławy. 43sr

JA w GRECJI
KUNSTANT YN UWIEZIONY. M O B iLIZa CJA NOWYCH ROCZNIKÓW,

Londyn. (Tel. w tj 28. września. Pisma tuteisze 
donuszą szczegóły o przewrocie w  Grecji. Ruch prze 
w lo tow y wyszedł od wojska i ma charakter przeciw  
m onardiistycziiy. Na czele ruchu znajduje się główny 
dowmdzca armji^

Przedpołudniem w dzień abdykacji króla Konstar. 
tyna krążył nad Atenami samolot i rozrzucał odezwy 
wzywające rząd do zmuszenia króla do abdykacji, 
jak beż do utworzenia gabinetu, złożonego z Venize- 
listów, - lozwiązania’ Zgromadzenia ustawodawczego 
i natychmiastowego wysiania posiłków' do Tracjh

Jeszcze popołudniu wzbrania! się król podpisać 
sw ą abdykację i zawiadomił armję i flotę że chce 
stanąć na czele posiłków, kióre maić odejść do T ra­
cił. Jednakże ten krok króla nie zadowroiił pow stań­
ców, w' następstwie czego król podpisał sw ą abdy­
kację

Aieio (PAT.) Ateńskie biuro prasow e. Król grec 
ki abdykując, w ystosow ał do narodu greckiego na­
stępującą proklamację. Idąc za uroczyście wyrażoną 
wola narouu helleńskiego, powróciłem dnia 25. g ru­
dnia 1929'r. do Grecji i objąłem znowu swoje obo­
wiązki królewskie. Oświadczyłem wmwezas i p rzy­
siągłem, że będę zawmze ściśle dochowywali' i szano­
wał postanowienia konstytucji. Oświadczenie to by­
ło y/yrozem zarówno mojej własnej woli, iak i ży ­
czeniem narodu i odpowiadało międzynarodowym m 
teresom  Grecji. W ramach ustalonych przez konsty­
tucję czyniłem w szystko co było w mei mocy dla o- 
brony interesów' narouowycii. Nieszczęsne w ydarzę 
nia w tiącily  dziś nasz kraj w  krytyczną sytuację. 
Grecja, której historia w ciągu tego wieku udowodni­
ła, że. zdoła pokonać wszelkie trudności i w tym  ra ­
zie przyzw ycięży wszystkie przeezkody, tamujące jej 
drogę do przyszłości i kroczyć będzie po drodze peł 
nei obwały i św ieżości. Ponieważ nie chcę pozosta­
wiać ani cienia wątpliwości co dn tego, iżby obec­
ność moja na tronie królewskim imała stać na prze­
szkodzie jedności narodu helleńskiego i pomocy zc 
strony naszych przyjaciół, zrzekłem się wdadzy kró­
lewskiej. Odtąd jest mój najstarszy syn Jerzy wra- 
szym królem. Jestem  pewny, że cały naród zjedno­
czy się i udzieli mu pomocy ze wszystkich sił, oraz 
poniesie wszelkie ofiary, aby jego ciężka praca uwień 
czona była sukcesem. Co się tyczy  mnie, to czuję 
się szczęśliwym, że danem mi było  znowu ponieść 
ofiarę \dla naszego krain, a będę jeszcze szczęśliwszy, 
gdy ujrzę, że mój naród, k tóry  tak kocham, skupi 
się w' wielkiej jednomyślności około nowego króla. 
Będzie to najpewniejszą, gwarancią, że naród pójdzie 
drogą nowej chw ały i nowej wielkości. Dla tej przy­
szłości narodu żadna ofiara nie jest za dużą. Jestem 
też gotówr na czele armii walczyć za ojczyznę* jeżeli 
rząd i naród helleński będą sobie tego życzyły.

Londyn. (PAT.) Z Aten donoszą, że król Konsfan 
ty  zostat uwięziony. Podczas rozruchów zabity zo­
stał jeden z ministrów.

Paryż. (AW.) „Radio*1 donosi z  Aten, że nie jest

pewne, czv następstw o tronu obejmie książę Jerzy 
najstarszy syn Konstantyna, czy książę Krzysztof. 
Prawdopodobnie wybór padnie na pierwszego.

Berlin. (AW.) „Berliner Zeitung** donosi, że g re­
cki następca tronu wyjechał z Aten d,o Belgradu.

Londyn. Ciel. wi.) 28. września „Daily Tele- 
graph“ donosi z  Aten. że wr przyspieszonej reorgani­
zacji annji greckiej należy się dopatryw ać pośrednie! 
odpowiedzi Grecii na notę państw  sprzymierzonych 
do Kemaia Paszy. Grecja zamierza za wszelką ce­
nę ubzyrnać Trację i zdecydowana iest bronić jej 
wszeFoeni' silami. PrzygotowTyw'ane jesit zmobilizo­
wanie nowych roczników, woskutek czego armia grec 
ka wynosić będzie do 200 tysięcy żołnierzy.

SaiOniki. AF) Garnizon tutejszy przyłączył się 
do ruchu rewolucyjnego. Dowódcy bragum is 1 Na- 
G łaidas oświadczyli, że pop.crają żądania armii i 
floty. W  ruchu rewolucyjnym wojskowymi biorą u- 
ćm sl zarówno oficerowie rojahści jak i oficerowie 
Veni*elisiści. W gnika z >iego, że ,ruch ten niema cha­
rakteru venizciostyczjiego. Książę Paw'ef znajduje się 
jako więzień stanu na pokładzie statku szkolnego El- 
li. Pomimo poważnego położenia w  Atenach panuje 
spokój.

A te n t . (PAT) Oddziały wojsk z Mitilene i Chios 
oraz okręty, które przyłączyły  się do ruchu rew o­
lucyjnego przybyły dnia 26. bm. do Lauriuni i do in­
nych nadbrzeżnych miejscowości w' okolicy Aten, Z 
krążownika Lemnos wysiano do rządu radiotelegra­
ficzne ultimatum,t aby do południa tegoż dnia rząd 
Przyjął wszystkie -warunki zaw arte •» proklamacji 
pułkownika Gonatasa. O godzinie 9 wieczorem odby­
ło się posiedzenie rady ministrów' pod przewodni­
ctwem króla i w obecności gen. Papulasa Po  -zakoń­
czeniu posiedzenia prezydent ministrów ośw iadczył 
Jfe rząd podał się do dymisji. Gen. Papulas upoważ­
niony został do przeprowadzenia pertrakracji z  par­
lamentarzystami rewolucjonistów- i udał się w  tytu 
celu do Laurium.

Wierien. (DAT) Dzienniki tutelsae podają depeszę 
z  Salonik, według której Rada oficerska oddziałów, 
które pow-rócily ze Smyrny, zamianowała pułk. Zipu- 
rasą starszym  komendantem wojskowym olcręgu S a ­
lonik. W szystkie w ładze wojskowe i cy\vilne pozosta­
ły  na posterunkach i nie sprzeciwiają się ruchowi re­
wolucyjnemu. Samoloty z rozkazami Komitetu rewo­
lucyjnego ocFecialy do Macedonii i Tracji. Flota grec- 
kat od.iechała do Pireus, aby tam pezekiwae rc&kazów 
dowództwa rewmlucyinego. >

Adama. (PAT) Tureckie władze wojskowe wo­
bec rewolucii w Grecii poczyniły niezbędne środki, 
aby' wr razie potrzeby zapewnić ochronę ludność, mu­
zułmańskiej wr Tracji na wrypadek -przeniesienia się 
ruchu rew-olucyjnego na to terytorium, *,

Londyn. (PAT) W iadomość o ustąpieniu króla 
Konstantyna bez żadnych zastrzeżeń. wywołała w 
Londynie wielkie zdziwienie. Lloyd George znajdu­
je się w drodze do Londynu, gdzie zwoła posiedze­
nie rady ministrów'.

Odpowiedź Kemaia Paszy-
Paryż. (Tel. wł.) 28. września. „Information*1 do­

nosi, że od Kemaia Paszy nadeszła odnowuedź, za­
znaczająca, że rząd  Angory nie iest w zasadzie prze 
ciwny umiędzynarodowieniu Dardaneli pod komrolą 
Ligi Narodów, że jednakże nie powziął jeszcze osta­
tecznych postanowueii.

Kontroli Dardanełi przez Ligę Narodów SDizcci- 
wia się energicznie Rosja sow jecka. Ouegdai przy­
był do Genewy przedstaw iciel Rosji, w j słany przez 
rząd sowiecki w  charakterze obserw atora.

Londyn. łAW.) Biuro Reutera donosi, że Kemał 
w odpowiedzi na żądanie dowódcy angielskiego gen. 
H arrirgtona w sprawne Czatiakn i uszanowania 
strefy neutralnej oświadczył, że strefy  takiej nie u- 
ztiaje. Rów nocześnie uskarża się na zniszczenia do­
konane w  czasie marszu przez wojska angielskie na 
gmachach i drogach tureckich, oraz zapewnia, że 
chce uniknąć wszelkich incydentów^ z ententą. Har- 
rircgton w  odoowuedzi wyrazi! Kemalowi podziękę za 
jego pokojowe przyrzeczenia i zapew irł. że zniszcze­
nia dokonane przez wojska angielskie nastąpiły tyl­
ko ze względów strategicznych W yraził życzenie 
spotkania się- z Kemanem i prosił o podanie miejsca 
i czasu spotkania.

R zym . (PAT) W  wywiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi „Tribune** reprezentant rządu angorskie- 
go Dż-elal Eaine Arif bej oświadczył, co następuje:

Naród taki iak nasz, k-óry w  ciągu 12 lat walczy! i 
który poczynił wszelkie wysiłki dla uzyskania poko­
ju, strzeże go zazdrośnie. IV sp-awie ciesniń oświad­
czył, że uznaje konieczność neutralizacji cieśnin i za­
bezpieczenia wolnego przejazdu okrętów, ale nie w 
taki sposób, jaki sobie przedstawia Anglja. Bezpie­
czeństwo Konstantynopola musi być oddane rządowi 
tureckiemu. W szystkie trudność1 znikną, gdy Turcji 
przestana zagrażać  arm aty angielskie. Liga Narodów 
pozostaje zbyt pod dominującym wpływem Anglii, 
aby gwarancje dane przez nią- mogły być w y sta r­
czające. -

Londyn. (AW.) „Daily Mail“ donosi z  Konstanty 
uopola. że Kerna! zawiadomił swego zastęncę w 
Konstantynopolu Hamida-Beja o gotowości przyjęcia 
zaproszenia aFiantów- na konferencję pokojową. Ofi­
cjalną odpowiedź prześle op e.ntencie po zasięgnięciu 
opinji Zgromadzenia Narodowego w  Angorze

Rzym, (PA D  Papież w y d a ł do Kemaia Rąs&y 
depeszę, prosząc go o wydanie zarządzeń w celu u- 
idknięcia nowego rozlewni krwi.

Londyn. (PAT.) T rzy dalsze pułki piechoty odje­
chały do Turcji.

Londyn. (d aT.) Z Konstantynopola donoszą, że 
przybyło ?aV» 10 okrętów angielskiej floty atlan­
tyckiej.
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Odezwa pvtów trzech stronnictw 
feeścijaii. Związku Jedąaści Kar.

-Z—

W dniu zamknięcia prac Sejmu ustawodawczego.

Posłowie trzech stronnictw, które w obecnych 
wyborach do Sejmu i Senatu stają połączone w 
Chrzęści’ ińskim Związku Jedności Narodowej, w e­
szli w' początku roku 1919 w skład Sejmu ustaw oda­
wczego jako przedstawiciele tego kierunku polity­
cznego. który odrzucił w czasie wojny światowej 
wszelkie porozumienie z Niemcami i Austrią, oraz 
oparte na niem ułamkowe nedzne i obłudne, rozw ią­
zanie spraw y polskiej przez tworzenie v części ty l­
ko b. Królestwa rzekomo niepodległego państwa pol­
skiego, związanego Żelaznie z środkowo-europejską 
grupą niemiecką Pod berłem króla, holienzollerno- 
wskiego lub habsburskiego, a w ybrał od pierwszej 
chwili drogę oparcia spraw y noisKiej o Państw a 
Sprzymierzone. Za pośrednictwem Polskiego Komi- 
tein Narodowego w  Paryżu  pod przewodnictwem  Ro 
u rana Dmowskiego kierunek ten uzyskał’ przygoto­
wane przez Paderewskiego żądanie prezydenta Wil­
sona odbudowania zjednoczonego i niepodległego 
Państw a Polskiego z dostępem do morza ujęte nastę 
pnie w  zobowiązanie Mocarstw' Sprzymierzonych 
E tirary  w uchwale wersalskiej z dnia 3 czerw ca 1918 
r. Dzięki równoczesnemu stworzeniu, przedew szyst- 
kiem ofiarnością krw i i mienia Polaków w Amenyce 
wojska polskiego pod dowództwem gen. Hallera 
obóz ten osiągnął wliczenie Polski w  grono zw ycię­
skich Państw  Sprzymierzonych i jej udział na tej pod 
stawie \'NŚród Mocarstw, tworzących skład konferen 
cii pokojowej w  Paryżu i przeprowadzających trak­
taty  pokojowe z Niemcami i Austrią.

O Rząd prawny.
Podczas gdy obóz, walczący w czasie wojny 

przeciw Niemcom i Austrii, staną? natychmiast po 
zawieszeniu broni do ciężkiej walki o Lwów i 
Wschodnią Me.łopolskę na Wschodzie, a równocze­
śnie przygotow ał na Zachodzie zbrojne w yparcie 
Niemców z Poznańskiego, w  W arszaw ie usadowił się 
wr drodze mianowania przez R adę Regencyjną, usta­
nowioną przez, okupacyjne w?adze niemieckie, na 
utworzonym wówczas w ten właśnie sposób stano­
wisku Naczelnika Państw a p Józef Piłsudski, który 
naprzód usiłował przenieść do W arszaw y na czoło 
Rządu p. Daszyńskiego z samozwańczego i śmiesz­
nego Rządu Lubelskiego, a następnie mianował sa­
mowolnie naw skróś rówmież stronniczy Rząd p. Mo- 
raczewskiego.

Stronnictwa nasze, położywszy kres temu Rzą­
dowi po przybyciu do kraju Paderewskiego, który 
w  styczniu 1919 r. utw orzył Rząd porozumienia .po­
stanowiły po zebraniu się Sejmu Ustawodawczego, 
celem uniknięcia waśni wewnętrznych w  chwili gdy 
zaczynały się obrady konferencji pokojowej, oddać 
swe głosy na p. Piłsudskiego jako na Naczelnika 
Państwa, iednak pod ściśle określonymi warunkami, 
tzw. małe? konstytucji z dn, 20 lutego 1910 r. zastrze­
gającej władzę zwierzchnią Sejmową a poruczającei 
Naczelnikowi Państw a iedvnie wydr on ani e uchwał 
Sejmu w  dziedzinie cywilnej i -wojskowej.

P ry .ję tych  wówczas zobowiązań p. Piłsudski nie 
dotrzyma! i wskutek tego całe czterolecie Sejmu 
Ustawodawczego było jednam ciągiem ścierania się 
prawnej polityki Sejmu z osobistą nolifyką p. Naczel 
nilcn Państwa, co niezmiernie utrudniało zdobycie 
dla Polski takiego stanowiska międzynarodowego ‘ i 
takiego dobrobytu wewnętrznego, jakie osiągnąć ona 
mogła jako jedno z P aństw  sprzymierzonych.

Granice i pokój.

P-erwsziein zadaniem musiało być ustalenie g ra­
nic Państw a i oparcie jego życia na pokoju po w y­
czerpaniu woienncm

Przedstawiciele nasi na konferencji pokojowej, 
Roman Dmowski i T°macy Paderewski, uzyskali na 
Zachodzie naogół granicę 1772 r., poważne praw ą w  
Gdańsku, przyłączonym do obszaru Państw a Polskie 
go pod względem zagranicznym i celnvm. plebiscyt 
nad dolną Wisłą i na oderwanym  od Polski od wielu 
stuleci Górnym Slesku. co pozostanie po w sze czasy 
oamiętnem zwycięstwem obozu w iary w  niepodle­
głość i zjednoczenie wszystkich ziem polskich nad 
obozem niewiary i wyrzekania • się nietylko Gdańska 
i Górnego Śląska. ale naw et Poznania.

Dla ustalenia granicy na wschodzie,- skąd w  
ślad za ustępującymi z kresów  naszych wciskami 
niemieckiemi szedł napór bolszewicki, najważniejszą 
rz ecza jbyJb stworzenie wojska. W brew  stronniczym 
dążeniom popierającej p. Piłsudskiego lewicy, której 
•bardziej dogadzało własne wojsko oparte na spisko­
wych organizacjach Strzelca i POW ., przeprowadził 
Rząd Paderewskiego ustawę o powszechnej służlńe 
wojskowej. Stworzenie wojska, dla którego Rząd ten 
uzyskał wielkie ilości zaopatrzenia i broni 0  zagra­

nicy i które znakinńcie powiększył i udoskonalił przez 
sprowadzenie armii Hallera, pozwoliło odeprzeć 
wojska bolszewickie cjsfeko na wschód i pomyśleć o 
ustaleniu granic i pok<$u.

Dwa były u nas poglądy na sprawy granic 
wschodmch. Obóz nasz miał cel m osty  na wschodzie 

‘ ustalić tylko w/łasną granicę po lską/ Lewica pod 
przewodem p. Piłsudskiego wytknęła sobie cel inny: 1 
stw orzyć miedzy Polską a Rosją państwm ukrainskie 
z Kijowem i -białorusko-litewskie z  Kownem. W il­
nem i Mirskiem, w  naćhdei. że będą one połączone 
federacją z Polską. Te jednak pom ysły federalisty- 
czne przerastuh ' możmość naszych sił, uniemożliwia­
ły  stały pokój a. Rosją, odbierały Polsce dla niepe- 
wnycb widoków Wilno, a może i Lwów. Dlatego 
nieziszczalnym i szkodliwym hasłom fećeralistycz- 
nym  przeciwstawiliśmy hasło tylko w łasnych gramc 
i szybkiego pokoju.

Gdy jednak z początku r. 1920 po zwTóceniu się 
Sowietów' do nas nadeszła chwila zawierania po­
koju, p. Naczelnik Państw a przygotow ał tajny układ 
z Petlurą i następnie w brew  radom Pańską Zacho­
dnich, urządził w ypraw ę na Kijowy która zakończyła 
się klęską i odwTotem wrnjsk polskich, a chociaż pod 
samą dopiero Warszawką powiodło się niebezpieczeń 
stw o 'zażegnać, podkopała na dmgo zaufanie Europy 
do Polski,-a czerń w  jrarze posyła też gwrałtowna zniż 
ka wartości pieniądza polskiego.

Po  tej ciężkiej nauce okazało się jednak, że je­
dynie pogląd naszego obozu miał oparcie o rzeczy­
w istość i granica wschodnia Polski ustalona została 
bez jakichkolwiek federa^izmow zarówmo od strony 
Ukrainy, jak od strony Litwy, gdzie usiłowano uwi­
kłać W ’hi o w  ustrój fcfleralistyczny jeszcze w' roko­
wania eh brukselskich r. 1921 przeciwnych wyraźnym  
uclm ałom  schnowym. co jednak zwalczyła swym 
tw ardym  oporem przedewszystkicm  sam a ludność 
W ileńszozyzny

Konstytucja.

Obok ustalenia granic najważniejszym zadaniem 
Sejmu Ustawodawczego było nadanie Państw u kon­
stytucji.

I tu znowu ujawniły się dwa przeciwne dążenia.
Lewica miała na oku przedewszystkiem  u trw a­

lenie osobistych rządów p. Piłsudskiego. Dlatego
dążyła do słabego ustroju pariamentanie.go, jedno­
izbowego tylko, a do oparcia w ładzy Naczelnika Pań 
stw a o w ybory powszecłmc i do przeciwstawienia 
go w  ten sposób Sejmowi, dając mu możność łatw e­
go rozwiązywania Sejmu, a zarazem  łącząc .urząd 
Naczelnego W odza z urzędem Naczelnika Państwa 
w  jednftj osobie. Miał to być zatem dalszy ciąg i 
utrwalenie jedynowładztw7a i dyktatury wojskowej.

Nasz obóz postanowił nadać Polsce ustró: taki. 
jaki mają wielkie demokracje Zachodniej Europy.
Więc pTzedew-szystkiem silny parlamentaryzm z 
Sejmem i Senatetn, dalej Prezydent Rzeczypospoli­
tej w ybierany przez oba te ciała i w- ten sposób od 
nich uzależniony, wreszcie rozdział Naczelnego Do­
wództwa r}l urzędu Prezydenta. Jednem słowom 
ustroi demokratyczno-parłam entarny z usunięciem 

i zapędów' jedynowładczych.t
W  ciężkiej walce z lewicą obóz nasz przepro­

wadził konstytucję w myśl tych zasad.

. ’ O dobrobyt i nraroe. " ^
Dwa wielkie dzieła granic i konstytucji są tyfke 

głćwnemi pracami na tle całego szeregu innych obi? • 
w ów  życia politycznego i g--spodarczego.

Pozostałością socjalistycznego Rządu p. Mora- 
czewskiegc by ł duch rozstroju w  wielu naszycn urzn 
dach, utrzym yw any przez pozostałych z tego okresu 
licznych ui zębnikową a niszczący przedewszystkiem 
życie gospoaarcze socjalistycznem wkraczaniem w 
nie państw a i utrudnianiem wytwói czośei niemożli­
wymi stosunkami prawnymi, albo też nieudolncm 
podejmowaniem wielkich przedsięwzięć, jak refoima 
rolna lub odbudową kraju w  związku z gospbdark" 
leśną, w sposób prow adzący do ohydnych nadużyć 
i bogaęenia się jednostek lub spółek bez pożytku dla 
szerokich kół ludności.

Nierozumne ustaw odaw stw o wm duchu  socjali­
stycznym,, nie dające pewności kapitałom z a g ra n ic z ­
nym w  Polsce, pozbawia państwo nasze niezbędnej 
dlań pomocy z zewnątrz a w a n tu rn ic z a  polityka 
zagraniczna ustawicznie burzy kredyt, który z tru ­
dem zaobyw a się na Zachodzie.

Przyw ilej i stronniczość w wojsku dają czę­
stokroć pierwszeństwo nieuctwu nad rzetelną w ięd/ą 
rzucają na nas cień naw et i w  tej dziedzinie, jako na 
sojusznika bez wartości. -• «y;k, .4  - -

W reszcie izaś i przederw szystkiem 'w trącenie w 
bieg spraw  państw ow ych osobistej samowoli p. Na­
czelnika Państw a w polityce zagranicznej i w ew nę­
trznej nietylko prowadzi kraj w  wojnę, której on nic- 
chce, ale także powoduje zabó;cze długotrwale prze­
silenia i naw et takie zniesławiające nas ■zjawiska jak 
odmowa mianowania prawnie- utworzonego Rządu 
Korfantego.

W szystkie te ciężkie choroby naszego życia 
państwowego zwalczał obóz nasz bez przerw y w 
ciągu ubiegłego czterolecia, niejedno złe złagodził i 
niejednemu zapobiegł, ale świadom jest, że Pmimwo 
w  tych warunkach pomyślnie rozwijać się nie może. 
W  walce tc.i o wyzwolenie naszego życia -z ducha 
nienawiści, waśni społecznej, dążeń przewrotowych, 
odnosił obóz nasz niejednokrotnie zwycięstwa, a od­
nosił zaw sze dzięki temu, że miał oparcie w  poczu­
ciu jedności narodowej, w  silnej podstawie zasady 
katolickiej, w  niewątpliwem wymaganiu uczciwości 
wi życiu narodowemu które ożywia .szerokie warstw y 
naszego społeczeństwa, *

Jeśli zaś nieraz przyszło nłedz, to nie tyle dla­
tego. ze przeciwmik na lewicy' by} silniejszy', ale r a ­
czej dlatego, że bliski, zdawałoby się, sojusznik z roz 
drobnionych grup również umiarkowanych był 
cltwie ą'y i mozwdązajjy mezbędna kaotośclp działa­
nia polity. i nogo.

Państwu naszemu, odrodzonemu dzięki myśli po­
litycznej tego obozu,.k tóry  znalazł vrłaściwą drogę 
yv przełomie dziejową/m wielkiej wojny'.. Potrzebna 
jest dzisiaj w Sejmie i Senacie większość, mająca 
poczucie ładu, prawa, jiarlamentaryzmu i demokra- 
tyzmu w  duchu zachodnim, jeśli nie chcemy staczać 
się powoli ku rozstrojowi, jakiego straszne objawy 
widzimy na w'sc!iód od siebie.

Warszawm, 26 września 1922.
Stanisław Gląbiński, Prezes Zwiyzku Ludowm- 

Narodowego, Ludomir Czerniewski, Prezes Cnrze 
ścnańsko-Narodowego Stronnictwa Pracy. Edward 
Dubanowi.cz, Prezes Chrześcijańsko - Narodowego 
Stronnictwa Ludowego.

9dafisftle30.
GdattsK. tPAT.) Na wczorajszem posiedzeniu sei- 

mu gdańskiego po załatwieniu szeregu ustaw , przy­
stąpiono do obrad nad proiel tern ustawy dotyczącej 
przepisów zagranicznych Spółek i tow arzystw  za­
robkowych w Gdańsku. Imieniem Koła Pol.sk,ego a- 
dwokat Langoyvski oświadczy'}, że Kolo Polskie nie 
zgadza się na ten projekt, gdyż sprzeczny on jest z 
tdładem  polsko-gdauskim, ~

J  Ustawę przygięto w drugiem. czytaniu^prze- 
ciw głosom polskim i głosom komunistów.

W  dyskusji budżetowej komunista Rahm k ry ty ­
kował zw łaszcza administrację celną, twierdząc, że 
do urzędów celnych przyjmuje się tylko takich kan­
dydatów, którzy złożą deklarację, że będij pracowali 
w kierunku nacjonalistycznym, a przy w yborach gło­
sować bedą na kandydatów nacjonalistycznych. Ad­
ministracja celna posiada zapasy broni palnej. Usta­
wę, przyjęto w drugiem czytaniu, poczem przystą­
piono do spraw y wykonania przepisów paragrafów 
211-213 układu polsko-gdańskiego z dnia 24. paźdz. 
zarówno w sprawie obrotów ze wspólną zagranicą i 
w  sprawie obrotów pomiędzy Polską a Gdańskiem, 
w sprawie stanowiska pełnomocnika polskiego, oraz 
w sprawne opłat za przywóz i w yw óz.

Wkoticu przystąpiono do projektu ustaw y o uzy 
waniu ięzyka polskiego w  sądow nictwie. Przedstaw i­
ciel Koła Polskiego zaznaczył, żc projekt nie dajń 
mniejszości polsl iei praw  zupełnego używania jeżyka- 
polskiego, a tylko warunkowe póinirno, że konsty­
tucja zagwarantowała ludności polskiej swobodne u- 
żywanie ięzyka polskiego nietylko w sadownictwie, 
ale także w administracji. Obrady odroczono.

ZMIANY PERSONALNE W WOJEWÓDZTWACH.
Warszawa. Hel. wł.) 28 września. „Przegląd 

WieczA donosi że przygotow yw ane r/d dłuższego 
czasu zmiany personalne w administracji państwowej 
wkrótce mają być zrealizowane. Dotyczą one prze- 
dew'szystkiem województw małopolskich, oraz wo­
jewództw a śląskiego. Mają nastąpić nominacje na 
stanowiska wicewojewodów, które to stanowiska w 
większości województw- me istniały.

WYPŁATA DODATKU ZA WYSŁUGĘ LAT.
Warszawa. (Tei. wł.) 28 września. W  dniu 1 pa­

ździernika br. wypłacony będzie urzędnikom pań­
stw ow ym  po raz pierw szy dodatek za wysługę lat, 
według ustaw y z dn. 5 sierpnia br

Z RADY MINISTRÓW.
W arszawa. (PAT) Komunikat Rady Ministrów 

Rada Ministrów' na posiedzeniu w dniu 28. brn. w y­
słuchał? sprawozdania p. kierownika ministerstwa 
robót publ. w sprawie pomieszczenia tiyburrabi ad­
ministracyjnego i w  sprawie budowy gmachu senatu,

P. PIŁSUDSKI NA iMONFTACII.

Warszawa. (Tel. wrl.) 28 września. Jak się do­
wiadujemy, ministerstv-'o skarbu zamierza wrkrótce 
puścić w obieg monety zdawdrowe, koloru żółtego, 
wratości nominalnej 100 Mk polskich. Na monetach 
tych ma być w yryty  wizerunek p. Piłsudskiego Nic. 
wiadomo, czy p. Jastrzębski posiada poastaw 'ę. pra­
wną do podobnego przedsięwzięcia, przypominające­
go istniejące pod tym względem zwyczaje w pań­
stwach moriarchistycznych
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Samorząd wojewódzki.
Mowa po?. Głąbinskiego w Sejmie dnia 2f» IX.

Przed feriami Ietnierm Sejm wezwat rząd, ab? 
przedłoży 1 ustawę o samorządzie wojewódzkim w 
calem państwie Zgodziliśmy się, aby wymieniono 
specjalnie Wschodnią Malopolskę, ponieważ pragnie­
my, aby ludność tego kraju oyła dopuszczona do 
uchwal, aby byty sejmiki wojewódzkie, których tam 
zupełnie niema, oraz aby okazać ludności niskiej, że 
nie myślimy lei upośledzać. Rząd nie zastosował 
sic do tego wezwania, lecz wniósł projekt odnoszący 
się wyłącznie do tych trzech województw. Na takie 
stanowisko nie możemy się zgodzić. Musimy wycho­
dzić z założenia, że te trzy wojew ództwa są inte­
gralną częścią Polski, a przeaewszysltkiem nie może 
my tego kwestionować m y sami.

Jest .w naszym interesie, aby ta rzecz byia także 
przez inne m ocarstw a ustalona. Dlatego żądaliśmy* 
aby sprawa, samorządu wojewódzkiego tych ziem 
była połączona z zasadami sam orządu wojewódzkie­
go w  całym kraju.

Projekt rządow y posuwał się zadalcko. P rzyzna­
wał sejmikom szereg spraw, które należą do u- 
siawodawstw'a sejmowego. Całe szkolnictwo śre ­
dnie, powszechne, zawodowe, z wyjątkiem uniwer­
sytetów, miało, wy łącznie należeć do ustaw odaw stw a 
sejmików. Tak samo spraw y agrarne z  wyjątkiem 
reform y rolnej. Czy da się pomyśleć, żeby w e wszy­
stkich tycli sprawach Każde województwo mogło n- 
ohwalać odrębny zasady? A naw et w obrębie jedne­
go województwa, iedna kuria takie zasady, a druga 
inne. (P. Niedziałkowski: Przecież to w szystko je­
dnakże w waszym projekcie). W cale nie. W edług 
tego projektu pi/edew szystkiem  Sc im warszawski, 
Seim polski, decyduje, a tylko w ram ach ustaw y 
państwowej może się obracać ustawodawstw o set-, 
mfrów. To mc -jest to samo. Nawet język polski, jako 
przedmiot wykładow y, niezawodnie byłby zupełnie 
wykluczony na zasadzie projektu rząaowego. Nadto 
proiekt ten miat charakter próby jakiejś zgody, czyli 
w ykracza poza swoje przeznaczenie, zawiera nawet 
postanowienia o amnestji politycznej, a więc zgóry 
przyrzeka bezkarność dla odbywających się roziu- 
chów. My z jtyćh powodów projektu rządowego przy 
jąć nie możcTny i przedstawiliśmy proiekt inny, aby 
pokazać, że nie robimy opozycji dla opozycji, że nie 
myślimy bronić Rusinom praw , jakie im się należą 
na podstawie konstytucji i trak tatu  o mniejszościach 
narodowych.

P. Niedziałkowski mylnie zrozumiał moie słowa
0 asymilacji, wypowiedziane w komisji. Sprzeciwiam 
się katastrow i narodowemu, lecz nie dla tego, jako­
bym chciał spolonizować Rusinów. Kto zna Małopol­
ską wschodnią, ten wie, ile tam jest rodzin miesza­
nych, w  k tórydi .vre walka narodowościowa, ilu 
jest ludzi z pochodzenia w części polskiego, w  części 
ruskiego. (Głos: Retruszewycz ożeniony jest z Pol­
ką). Dlaczego marny te  żywioły nieuświadomione, 
Jiwieine, z .góry już odtrącać od siebie i gwałtem 
wciskaa eto katastru ruskiego?

My, Polacy, gdy mówimy o kwestjacli narodo­
wościowych, jesteśm y zwykle gotowi z naszego 
wszystko ustąpić, myślimy przedewszystkiem  o in­
teresach mniejszości, a o interesach większości pol­
skiej zapominamy. P. Niedziałkowski mówił, że 
skrzywdzi się Rusinowy jeżen w sejmikach będzie ta- 
ka sama ilość Polaków jak Rusinów, a zapomniał, że 
w  województwie lw owsikiem, obejniująeem tyle co 
dwa inneiW iększość mają Polacy i o ich praw a się 
nie upomniał, choć-* powinien był to  uczynić wia&nic 
ze swojego stanowiska. A przecież o krzywdzie tu 
niema mowy, bo Rusiui wybierają do swego seimRu, 
Polacy do swego i nigdy się te sejmiki z sobą nie 
schodzą, bo nawet w sprawach wspólnych osobno 
radzą i uchwalają.

Nie można naszych stosunków porów nyw ać np. 
z Iriatidją. Gdybyśmy rzeczywiście mieli kraj zamie­
szkały tylko przez Rusinów, tobyśm y się nie wahali 
dać m  wszelkich praw, ale tam mamy i Polaków i 
Rusinów i musimy się tak urządzić, żeby nasi Pola­
cy nie uciekali z tego  kraju, a takby się działo, gdy­
by np. według propozycji p. Niedziałkowskiego rada 
kraiowa w ybierana by’a systemem proporcjonalnym
1 naw et sądy mianowała. Gdy Rusini byli u góry, 
natychm jasi pozamykali szkoły• polskie i m ówili wy 
noście się za San, a- naw et chłopom powiedziano, żc 
jeżeli chcą* zostać, muszą się stać Rusinami.

W niosek p. Skarbka, o którym tu mowil p. N.. 
b i l  postawiony w chwili bardzo eiężkA-j. kiedy mi­
sje zagraniczne starały się wyodrębnić Galicją wscho 
dnią, k 'edy szlo o to, żeby uratow ać przynajmniej 
Lwów i zagłębie naftowo. Ale to były czasy woienne, 
a  w wojnie decyduje zwycięstwo albo klęska. Kie­
dy ofiarowaliśmy Rusinom pertraktacje, otrzym ali­
śmy dumną odpowiedź, że o przynależności tego mm 
jUs.zdecydttje oręż. 1 oręż zdecydował! Dziś stosunki 
są inne. Tu \v Sennie nigdy nie godziliśmy się ua au­
tonomię terj torjalną. ,

P. Niedziałkowski twierdzi, że taka polityka jak 
nasza prowadzi do oderwania. My twierdzimy, że 
przeciwnie, taki program  jak jego,, prowadzi do oder 
wania, nie w intencji, lecz w następstwach historycz-

K i a ®  L e w Wkrótce najwspanialszy obraz sezonu

hyclu, bo tak jest z każdą polityką federacyjną. fP. Nie 
działdowski: To niema nic wspólnego z federacją). 
P. Dąbski: Projekt pokojowy delegacji paryskiej szedł 
o wiele dalej. To było w r. 1919, kiedy była zakw e­
stionowana możność odzyskania Malop. dla Polski, 
ponieważ nie mieliśmy pomocy z W arszaw y i wi­
dzieliśmy, że obce państw a popierają Ukraińców'. 
P. Dnoanowicz: Za Metternicha jeszcze dalej się 
szło.

Go do ugody polsko-niskiej, to swego czasu mo 
wiliśmy o niej często i staraliśm y się o nią jeszcze 
aa parę  miesięcy przed wolną. Rusini dziękowali 
mnie osobiście za doprowadzenie do skutku kompro 
rnisit w  sprawie reform y wyborczej sejmowej. Ale 
skoro tylko wojna wybuchła, ciż sami Rusini denun- 
c Iowa i i nas przed Anstrją za to. że dążyliśmy do nic 
podległości, Nic p-zesądzam, czy Kiedyś stosunki mię 
dzy Polakami a Rusinami nie ułożą się lepiei, lecz 
przestrzegam  przed optymizmem i przed tern, żeby 
z góry rezygnować z praw naszych. Lud ruski, o ile 
go znam, chce mieć spokój, o fle zanadto nie jest 
rozpolitykowany lub nie ulega terrorow i. (P. Dnba- 
ndwicz: Za obce nwinietlMe pieniądze. Ks. Lutosław 
ski; P izy  bierności rządu)

Zresztą jęsleśm y gotow i jiójść na projekt kom i­
sji, choć on nam niezupełnie dogadza i uważam y go 
za pewien kompromis ' i  itrnemi stronnictwam,. (O- 
klaski i braw a prawicy).

Jampcls&i o loteca saeco sfrost 
, p. iryiu i p. Pawłcwifthn.

W „Kurjerze^ Lwowskim'* p. Jampolski wylicza 
wypadki, \v k tó rjch  nic pozwolił p. Brylowi użyć 
siebie jako ..indywiduum płatne bez przekonań, pi­
szące jak i co mu każą. okłamujące i ogłupiające czy 
tehiików".

1 tak najprzód p. Bryl „chciał uszczęśliwić „Kur. 
Lwowski," pj Gagathieiri", jednostką spędzającą czas 
na przemiany w więzieniach i na wolności (za kau­
cją), a „którego stosunki przyjacielskiej zażyłości i 
wspólności interesów" z  p. Brylem, — jak stw ierdza 
p. lampolski — „są ogółowi dostatecznie znane". 
P. Jampolski jeunak oparł się i p. B ryl był tiiezado- 
w olony z zbytniej wybrcdności p. Jampolskiego. 
Z tymże gagatkieni, gdy go aresztow ano. ,,nie do­
szło do skutku sprostowanie p. Bryla, żc nie inter­
weniował u władz na rzecz przyjaciela, co mu za­
rzucały pisma narodowo-demo.kratj czne". ,

Opowiada dalej p. Jampolski, jak to p. Bryl w 
czasie bolszewickiego najazdu chciał zostać w gabi­
necie W itosa ministrem robót publicznych i jak na­
stępnie gdy skutkiem opozycji p. Bartla nie udało mu 
się fotelu ministra uzyskać, spowodował p. .Tampol- 
skiego do umieszczenia gwałtownej napaści na p. 
Bartla. Odtąd p. Jampolski był już ostrożniejszy w 
zamieszczaniu notatek pochodzących od p. Bryla 
choćby z zaznaczeniem, że „W itos pros, o umie­
szczenie".

Odmówił też p. Jampolsm p. Brylowi ogłoszenia 
„ordynarnej napaści" na posła Raiaja, która zaw ę­
drowała następnie na famy „G azety Porannej".

Gdy zaś „pisma nar o ci o w o - de to o k rat jo  zi i c zaa­
takow ały spółkę drzewną p. Pawłowskiego „Zagro- 
dę^k p. Paw łow ski przyniósł mi wielki elaborat w  o- 
bronic tej spółki i prosi!, by go umieścić. Odpowie­
działem mu, że nie znatn się na tych interesach, nie 
mam % nimi nic wspólnego, podobnie jak i one nic 
mają żadnego związku z polityką, ani z przynależno 
ścią do Jednej partji. Zaproponowałem p. Paw łow ­
skiemu zamieszczenie notatki stw ierdzającej, że pi­
sma atakuiące go pociągnie do sądowej odpowie­
dzialności — i wyroku, k tóry  w tej sprawie zapadnie. 
P. Paw łowski notatki nie umieścił, atakujących go 
nie zaskarz,yb natomiast daizyć mnie począł serde­
czną, na każdym kroku obławiającą się nienawiścią".

W yliczyw szy wszystkie pow yższe wypadki, w 
których „Kurjer Lwowski" nic dał się użyć P. B ry­
lowi i Pawłowskiemu za narzędzie w  ich intrygach 
osobistych, partyjnych j geszefciarskigh. zapytuje p. 
Jumpoiski siebie i swoje stronnictwo:

„Czy indzie wątpliwego honoru, podejrzanej bar 
duo kondmty moralnej, geszefciarze i aferzyści wżBw 
u tający wstręt w calem społeczeństwie, mogą dale] 

chodzić w skład partii, czy co więcej, mają prawo 
1 reteiidować do najwyższych obywatelskich i par­
tyjnych zaszczytów?"

z praktyką £01 eni posadę. 
Zgł s/.anja poste - restante 
„ #  t !d“ Tarnopol. n435ś

Walha ajfiorcza w kraju. ’
(Korespondencja własna).

Jarosław
Zebranie polskiego nauczycielstwa szkół powsz&cŁ- 

uyeh powiatu ja łta ń sk ie g o .

W dniu 24 bm. odbyło się powiatowe zebranie 
Polskiego nauczycielstwa szkól powszechnych w  Ja­
rosławiu.

Po zagajeniu prze? p. Jarorna, w  którcm  omówił 
cel zebrania i wyborze presydjum zabrał głos p. An­
toni Iwiński delegat Nauczycielskiego Komitetu w y - 
norczego „Jedności Narodowej" na Malopolskę 
Wschodnią.

 ̂ przemówieniu swojern ip-zedstaw ił obraz 
czteroletniej Jzia.alności ustęp’ rjącego Sejmu, w yka­
zał zgubną dia Państwa politykę stronnictw lewico­
wych tak w stosunku do spraw  zagranicznych, jak 
i wewnętrznych. „Cztery feta walczono o hegemonję 
stronnictw, o interesa jednostek, partji i klas i dopro 
wądzonr Państwo do politycznej i gospodarczej nie­
mocy'. Zbliżające się w ylxiry mają zapewmL R z e ­
czypospolitej aojrzały do swych zadań Sejm i Senat 
i rozumny Rząd narodowy, zakończył mówca i za­
apelował do zebranych, żeby wypowiedzieli się jakie 
stanowisko ma aąjąć polskie nauczycielstwo szkół 
powszechnych i jakie stronnictwa poprzeć w zbliża­
jących się wyborach.

Po dłuższej bardzo rzeczowej dyskusji, w k tó rd  
zabierali gło? liczni mówcy, p. Balcer Stanisław  po­
stawili nas ępniącą rezolucję: Polskie nauczycieLstwb 
szkół powszechny ch powiatu jarosław skiego' paprze 
przy zbliżających się w yborach całym sw oim "wpły­
wem listy kandydatów do Sejmu i Senatu ..Ciirz. 
Jedności Narodowej".

Rezolucję tę przyjęto oklaskami i jednogłośnie 
uchwalono. Uchwalono na fundusz w yborczy nau­
czycielski złożyć 2 prc. od poborów 'wrześniowych.

W ybrano komitet w yborczy powiatowy i ściślej­
szy. który' wejdzie w  kontakt z komitetami oibywa- 
L-N-demi „Jedności narodowe!" celem ujednostajnić-" 
nia akcji wyborczej. Poniew aż w ustępującym Sej­
mie był posłem z jarosławskiego powiatu na/uczyciąl 
p. Chudy', który działalni,-ścią swoją polityczną na 
terenie Sejmu i poza Sejmem nie odpowiada nauczy­
cielstwu polskiemu, przeto uchwalono porozumieć 
się z nauczycielstwem innych powiatów, należących 
do okręgu wyborczego rzeszowskiego i przedstawić 
Komitetowi okręgowemu .Jedności Narodowej" kan­
dydata z pośród nauczycielstwa, k tóryby godnie swe 
zadanie spełnił.

Apelem do zebranych, żeby nauczycielstwa pol­
skie w' myśl powziętych uchwał i w yrażonej oninji 
rozwinęło akcję w śród najszerszych dostępnych mu 
kół wyborców  zakończył przewodniczący zebranie.

ZATWIERDZENIE LIST PAŃSTWOWYCH.
Warszawa. (Tel. wT.) 28. września. Główna ko- 

m pia wyborcza zatwierdziła ita ddsie.Lszcii! posie­
dzeniu 12 m erw szych list państwowych, złożonych 
przez stronnictwa.

P rzy liście Nr. 3 (PSL. W yzwoleme-lewica) o- 
świadczył pos. Buzek (PSL. Piast) że nazwa ta przez 

' podobieństwo do nazwy listy „PSL. Piast" wprowa 
dzić może w  błąd wyborców', wobec czego wnosi o 
skreślenie tej nazw y. Po oupowiedzi pos. Bagińskie­
go komisja nazwę zatrzym ała.

P rzy  liście Nr. 15 (Związek proletariatu miast 
i wsi) pos. Burzak i ad\y. Powiaszewski zaprotesto­
wali przeciw' n a z w ę ,  „tóia, jako zoyt ogóhiikowa. 
wprowadzić może w błąd innych wyborców. Komi­
sja postanowiła nazwę tę  skreślić i wvznacz,\ la 24- 
godzmny term in do zmiany nazwy.

BIAŁORUSINI PRZECIW BLOKOWI MNIEJ­
SZOŚCI.

W arszaw a. (PAT.) „Kurjer Polski" podaje: W  u- 
biegłym tygodniu w  Baranowiczach odbył się zjazd 
dziataczy białoruskich i wileńskiego centralnego ko­
mitetu w yborczego białoruskiego. p . Kuchariowicz 
naw oływ ał Białorusinów do wstąpienia do bloku 
mniejszości narodow ych. To żądanie nie było przy­
jęte przychylnie prze? obecnych. Oponował p. Ko­
chanowiczowi przedstawiciel białoruskiego, bezpar­
tyjnego związku włościańskiego Dr. Pawlukicwicz, 
który sprzeciwił się kategorycznie przystąpieniu do 
bloku mniejszości narodowych z powodu antipań- 
stwowego stanowiska tegoż bloku i udziału w  nim 
żydowskiej reakcyjnej partii Mow'ę Dr Pawlnkiewi- 
ćz,u przy jęto owacyjnie. Przedstawiciele włościan 
również wypowiedzieli się przeciw  blokowi Zjazd 
uchwali! nie przyłączać się dN bloku. W  parę dni w’ 
Wilnie na zjeździe Białorusinów' związku włościań­
skiego i partii Zielonego Dęba uchwalono rezolucję 
n me przyłączaniu sie do bloku
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■v Z teatrów warszawskich.
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(Korespondencja własna.]

Warszawa we wrześniu. 
«P'aber‘ Molńara w teatrze Polskim — Wzrusza­
jąca opowieść o stękającej górze i trzech małych

myszkach czyli dzieje te?frów stołecznych.
Przy^bto.w«jąc na wielki dzwon otw arcia 110- 

wogo sezonu ... Wesele F igara'1, teatr Polski sięgjiął 
tymczasem dla zapełnienia repertuaru przez czas 
dłuższy do niezaw odnego w  tym względzie Molnara 
i przypomniał W arszawie po dziesięcioletniej prze­
rw ie głośnego na w szystkich scenadi Europy i Ame­
ryki „Djabła".

Spry tną i zgrabna tę sztuczkę w sławił ongiś na 
scenach polskich Kamiński, rozpinając jei tle w spa­
niały haft swej m isrzow skiei techniki aktorskiej. 
Pozbawione tej ozdoby' walory jej nieco zbladły, do­
bry dowcip parodii ,, fan  sta" zbytnio się wydłużył, 
tem bard/iei, żc posiada niepotrzebną zgoia domie­
szkę patosu i deklamatorstwia, a niekiedy’ naw et na­
ciąganej za uszy nastrojów ośoi. pozostał tylko bły­
skotliwy’ i zajmujący dialog w praw a kutego na 
cztery nogi spryciarza teatralnego wr operowaniu 
efektaini scenicznemi, w reszcie w yzyskane do osta­
tecznych granie przez teatr Polski pole do rozmo­
czenia przepychu dekoracyjno-kostatniowego.

Jak na dzisiejsze ciężkie czasy to ł tak bardzo 
dużo. tem bardziej', żc strona aktorska przedstawienia 
nic wicie pozostawiła do życzenia. Leszczyński w 
roli diabła raczej dobroduszny niż demoniczny, z  wi­
ny nieodpowiednich warunków w ew nerznych  nie 
aaómił wspomnienia Kamińs-kiego, ale roztoczył w ie­
le wdzięku, swobody i lekkości; za rolę malarza ży­
w e pochwały krytyki zdobył •wychowanek sceny 
lwowskiej, p. Janusz Kozłowski, występujący’ obe­
cnie pod pseudonimem V\ ci neckiego, Zelwerowicz 
da! typ męża. przeniesiony żyw cem  z. pierwszej le­
pszej loży’ na widowni, zespół niewieści zaś rozto­
czył niesłychane skarby olśniewających tualet, 
w spartych osobistą urodą i wdziękiem. Gdyby nie 
żhyt wolne, jak na w esołą komcdję tempo, byłoby 
w szystko doskonale.

Gorzej znacznie wiedzie się konkurencji*', isto­
tnie pod fatalną urodzonym gwiazdą teatrom  stołe­
cznym. Mnieiwięcej przed rokiem nowre to przedsię­
biorstwo było najdonioślejszą senzacją dnia. Świat 
teatralny drżał w  posadach, oczy całej W arszaw y 
zwrócone, były ku alicy Karowej, gdzie poza mnó- 
s wen: rusztowań rodził się mozolnie ów cud, co 
świat cały’ musiał zadziwić. Miał tam powstać ol­
brzymi teatr na reinliardtowską urządzony modłę, 
z  potrójną, sceną, z wielotysięczna widownią, wmbee 
której wydicytowany ze scen całej Polski Pierwszo­
rzędny zespół odgrywać miał wielkie dzieła klasy­
cznego repertuaru. Obok tego w’ podziemiach teatr 
kam eralny do nowoczesnych przedstawień ekspery­
mentalnych, w ytw órnia filmów kinematograficznych, 
na wi Bielańskiej operetka, zwana tak tylko dia nie- 
odstraszania publiczności, ale w  gruncie rzeczy coś 
równającego się paryskie? Operze Komicznej, .Catr, 
który od .P ięknej Heleny" z Gmszczyńskim i Ka- 
miuskim piąć się miał coraz w’yżej i dojść może aż 
do* W agnera, wszystko opromienione nazwiskiem 
wielkiego reżysera scen amerykańskich Ryszarda 
Ordyńskiego, wielumiijonowym kawtałern akcyjnym, 
firmami poważ-nych banków’, a naw’ct pożyczką pai." 
sfcwmwą.

Dziś z tego wszystkiego pozostał jeden tylko 
mały teatrzyk, nie objęty zreszrą zupełnie pierwo- 
tnvm planem, -dopiero później ad hoc stw orzony jako 
doraźny środek ratunkow y przeciw’ piętrz, cym się 
trudnościom. Teatr ten nosi nazwę Komecfii. mieści 
się przy ul, Jasnej a zaznaczył od chwili w ,wstania 
aż  uo począł ku obecnego sczomt wystawianiem co­
raz 1 eh szych V głupszych fars, przew ażnie niemie­

ckich lub pseudohisspańskich, wystraszeniem wszel­
kich lepszych aktorów’, odstraszeniem także dokła- 
dnem publiczności, mimo zaś to wszystko mówić 
może o szczęściu.

Czemuż bowiem innemu, jak me uśmiechowa ka­
pryśnej Fortuny przypisać fakt, że opieki nad owym 
bankrutującym teatrzykiem  przerastającego ludzkie 
siły zadania podźwignięcia go z  upadku podjął się 
najznakomitszy dziś polski kdmedjcgątsacz, Włoda, 
mierz Perzyński. Zaiste ofiarność z jego strony nie­
mal bohaterska, k m  ba-dziei, że podjęta z olbrzymią 
dozą dobrej woli i istotnego zapału. Na sezon now y 
objął zatem Perzyński kierownictwo lueracko-arty- 
styczne team u mając do pomocy artystę  i reżysera 
teatru w Toruniu (z miejscowych nikt się podjąć me 
chciał) p. Kazimierza Grck-Koreckiego. W  zespole 
aktorskim wybitniejszych sił prawne men.a, pow ró­
ciły on£ znowu do teatrów’ Polskiego i Małego, lub 
cofnęły się na poważne, soliane sceny prowincjo­
nalne, wymienić tylko wypadnie jako znane Lwo­
wowi panie Sznage-Ziclinską, Debr za iską i Stroiiską.

Nowy sezon rozpoczęła Komedja od twórczości 
rodznnei i wystawała niegrauą jeszcze nigdzie sztukę 
Kazimierza Dim in - ALirki e w i cz a pi. „Nawracanie ło­
tra". Mimo, że autor jest jednym z najsympatyczniej­
szych i najpopularniejszych osobiście ludzi w  W ar­
szawie, utworu jego arcydziełem nazwrać nie można. 
W każdym jednak razie stała mu się krzywda- że 
komedię ,(ę wystawiono na pierwszy ogień, wśród 
najfatalniejszych warunków, przy absolutnie nieprzy­
gotowanym i niezgranym zespole Ud. Utworów’ .po­
dobnych o krzyczącej aktualności, z paskam i’,ni, 
foxtrottem. salą hotelu Europejskiego, ajentami poli­
cyjnymi, W arszaw a przełknęła gładko już kilka, mo- 

- głąby przełknąć i ten. gdyby go w jakieś możliwe 
oprawiono ra m i. Nie ’ uczyniono tego, więc właśnie 
z tej okazji .powstał krzyk o upadku polskiej sztuki, 
marnowaniu pracy i pieniędzy, demoralizowaniu Pu­
bliczności. posypał się iednem słowem grad pocisków 
ciężkiej artylerii, do której użycia tyle odpowiedniej­
szych znaleźcM’ można okazji.

OpcrUbe przy ul. Bielańskiej nic wiedzie się 
także nadzwyczajnie. Zrezygnowała ona. oddaw na z 
wielkich pretensji i zamierzeń artysry czuych, po 
owej słynnej ..Pięknej Helenie" i futurystycznym  
„Kuzynku z Honolulu" powróciła szybko do u tarte­
go szablonu wiedeńskich operetek, w’ystaw ia „Księ­
żniczki Czardasza", „Krćiowę Tangach „Cnotliwe 
Zuzanny", walczyć jednak musi z w ieczystym  nie 
doborem finansowym, brakiem sprężystej organizac 
przedewszysókiem zaś z fatalnemi w anm karri lokai- 
nemi

Najszczęśliwszym pomysłem tego teatru  było 
sprowadzenie w  sezonie ubiegłym czarującej prym a- 
donny szwedzkiej Elny Gisiedt, która kilku niesły- 
c na nenii ewolucjami małych nóżek, nadzwyczajnym 
humorem i wdziękiem podbiła wszystkie serca i dziś 
naturallzując się coraz bardziej stanowi najsilniejszą 
atrakcję „Nowości", darow yw ać im pozwala rozli­
czne inn.c braki i niedomagania.

W edług s l w  Pisma św. najbardziej poniżonymi 
został w yw yższający się niezmiernie przybytek sztu­
ki przy’ ul. Karowej*. Projekt wielkiej sceny kryją w  
dalszymi ciągu rusztowania, za którymi: nic się już 
nie rodzi, zaś w  wykończonej salce kameralnej roz­
gościł się... kabaret. Założony w  roku zeszłym Pud 
narw ą ..Stańczyka", wyprą wiał przedtem nocne 
awmntury. rozpoczynające -się o godz. 12-tej w  sali 
kinematografu „Stylowego", teraz uzyskaw szy kąt 
własny żyrje solidniej, nic każe ludziorr.- traw ie nocy 
bezsennych, a dostarcza zupełnie miłej ro z r y w k i  
pod postacią aktualnych monologów, piosenek, pro­
dukcji choreograficznych itp.

Z wielkich zatem zamierzeń artystycznych zo­
stała farsa, operetka i kabaret. Nie wiadomo tylko, 
czy taki obrót spraw y jest wynikiem ducha czasu 
czyr też typow e polskiego niedołęstwa.

Jadwiga Osberger-Boelkc.

hcncerf r a  ró prof. Jćzera Cefoerc.
— 2—

Prof. Józef Cetner powinien dumnie spoglądać 
na wyniki sw e  działalności pedagogicznej. Każdy bo­
wiem z jego uczniów i uczenie potrafił zaintereso­
wać, każdy złożył dowody znacznego uzdolnienia i 
zaaw Jłnsowania. Przecier-, szystkiem należy podkre­
ślić obok wprawy’ technicznej czystość i szlachetność 
tonu. a więc zalety nie zaw rze spotykane. Świetne 
wyniki pracy’ prof. Cetnerjr v idoczne były’ TÓrynież 
na- polu umuzykalnienia i wyrobienia smaku artysty’- 
cznego uczniów’. Grali faktycznie .pięknie, z polotem 
i (temperamentem.

W ieczó'- rozpoczęła p. E. 1 udwiżanka, uczenica 
Konserwatorium, która odcgr.ita najzupełniej popra­
wnie koncert skrzypcowy g-moli Vivaldi‘ego. Dosko­
nałe opanowanie pamięciowe.* znaczna doza tempe­
ramentu wykonawczego, wyrobiona technika zwró­

c iły  powszechną uwagę. Bardzo pięknie gra! młodziu­
tki skrzypek L. Fisch. Menuet M ozarta wr jego wy­
konaniu zasłużył na szczery-’ oklask. Falent to duży, 
który rozwija się nacizwyczainie pod wwbornem kie­
rownictwem proi. Cetnera Szczególną uwagę zwró­
cił rówmież młody skrzypek E. Eichci. Jem u mo^na 
śmiało w różyć nieprzeciętną przyszłość, posiada bo- 
wnem wszelkie warunki: 'ton, teclmikę, zacięcc a r­
tystyczne,

W  drugiej części koncertu usłyszeliśmy’ '„CLa- 
conne" Bacha w wykonaniu p. E. Appla i to w  w t -  
konaifiu ndatnem. Trudności techniczne -tego dzieła 
pokonał p. Appel zwycięsko, a również stronie mu­
zycznej małoby można zarzucić, zw łaszcza ieśli się 
zważy, że wykonawcą byrf nie skończony wirtuoz, 
lecz uczeń. Ponad miarę uczniowską wybił się p. L. 
Striks. Koncert a-mo!l Vivaldi‘ego wypadł w  jego 
interpretacji bardzo dobrze, pomimo pew nej skłon­
ności do przejaskrawienia.

Akompaniował dyskretnie i rytmicznie p. Gim- 
pcl, uczeń prof. W  Eriemana. Di. Adam Mltscha.
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(Dokończenie)
Aft: Judaan jest jedynem pańsiw em . które w y­

konuje władzę nad całyin świdrem, gdy ym ezasem  
wszystkie inne państw a wykonują władzę jedynie 
na-di poszczególnymi naiodatiii.

All-Judaan głównie kultywuje publicysty kę. Dzia­
łalność teraźniejszych ży ittw  na polu_ techniki, ir-uki, 
literatury, nie Jest niczein inncin jak dalszym ciągiem 
działalności żurnalistyczne’. Wynika zaś ta z ofm. 
miego talentu żydów, chlomęcsa cud/yeh Lei. Ka.n- 
tal i publicystyka łącżą się v/ prasie, tw orząc lu t  o- 
w*y i polityczny całokszta! żydowskiej siły Wiad- 
czej. Rząd państwa AU-Judaan jest cudownie zorga- 
nizowumy. Pierw szą ięgo siedzibą był Par?'*, obe­
cnie siedziba tego dziwmego rządu została przeme- 
sionu do trzeciego już miejsca. Przed wojną Lo-n 1 1 
był główną kwaterą, Noww York hu drągiem miej­
scu Przvsz!ość pokaże czy Nowy Yark wysadzi z 
siodła Lófidrń -  szanse przeważają obecnie na rzecz
Ameryki. . , . .

Ponieważ Ali-Judaan nie ma nioznc-sci tr/yrnairui
własnej armii i marynarki inne państw a mają je dla 
Ich użyhku. Flota Wielkiej Brytanii jest *ch flotą, i

czuwa, by nic nie stanęło na przeszkodzie rozwo 
jowi ogólnożydoweskich stosunków ekonomicznych 
świata, względnie tej ich części, która jest zw'iaz ma 
z morzem. W zamian zu to All-Judaan za-pewmia Vr. 
Brytanii niczem niezakłócony spokój w politycznej i 
terytorialnej hegemonii nad światem. All-.Iitaaan do­
pomógł Wielkiej Brytanii do objęcia protektoratu 
nad Palestymą. Gdziekolwiek zaś działała siła lądowa 
Ail-Judaańska (bez wżględu na to jakiego państw a 
uniform nosiła) współdziałała z flotą brytyjską.

All-Judaan raczy nawet powierzać rządy po­
szczególnych państw’ rządom nacionalistycznym. ale 
nocl wa'•ulikiem, że kontrolę nad nimi będą mieli oni 
sarni. Judaizm głosi bezustannie i wiecznie idee na­
cjonalistyczne wobec świata Gen tików. Sam. zaś oso­
biście nigdy z żadnerp państwem niczasynuiowaii się, 
są, byli T zostaną po wszystkie czasy narodem sepa­
ratystycznym .

AU-Judaan wywołuje natychmiast \valhi_ w  naro­
dzie. który nie dopuszcza, żeby w ładza ijsansow a 
i zyski z liandlu i przemysłu tonęły jedynie wśród 
-lego no.idanych. All-Judaan może w yw ołać wojnę, 
ina możność "zawierania pokoju,'‘może w yw ołać a«ar - 
chję, w wypadkach stałego uporu może uanow rot 
zaprowadzić lad i spokój. W. swoich rękach trzyma 
wszystkie nici w ładzy i rozdaje je pomiędzy narody 
w takich dawkach jakie najlepiej służyć nogą icli 
■p-b&ramowi.

Mając w rękach wszysttde źródła w świccie, 
skąd pochodzą wiadomości, Jul-Judaan z ętw-ością 
może przygotow ać wTszysi'.kie uiiiy’sły’ świata na swą 
działalność program ową w najbliższy m ol.resie czasu. 
Cały wysiłek obecnie powinien >ść w  k.enmku od- 
kr- cia drbgi, która urabia się wnadomości i y tfw o i  Jje 
nas,roje mające za zadanie przygotow yw ać umysły 
wszystkich, narodów dla danego celu. Gdyr_ wreszcie 
żyd zostanie zdcTnaskowany i trafi sic n? siady -ego 
planowej organizacji, zacznie się kr zyK w’ catyni 
świecie, idącv echem przez prasę obu półkuli, o w k -  
śladowmniu żydów. Powodów jednak tego przeda- 
rlowmnią tego, że ludzkość wreszcie oci-kryła, ze stra- 
ścny ucisk m.Ye-ialny dziś^-panujacy wywvu,ałv pla­
nowe praktyk? żydów — tego, tej prawdy św.at się
nigdy nie dowie!

All-Judaan ma swój zastępczy rząd w Londynie 
i Nowwm Yo-ku. Dokonawszy swe _ zemsty nad 
Niemcami, będzie szedł All-Judaan ualej, _by opano-- 
wać inne narody. Wielką Brytanię iuż_ t jarzmiK M 
Rośji waicza o władzę na śmierć i życie, a l e  szanse 
ich nstiią się. Stany Zjednoczone zaś, ze sw ą poczci­
w a tolerancja dla wszystkich, są doskonałem t ou>- 
cumcDn polem do działania. W idownia działań ży­
dowskich zmienia się, ale żyd zostaje poprzez wń 
iten sam
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TFATR WIF! K]
Piątek 20 września o gouz. 7'30 „Wesele Feńsia ' 

krotochwila w 3 akt. R. Ruszkowskiego.
Sobola 30 wrześnią g. T 30 „Trubadur” opera *  4-ch 

aktach Verdiego.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 29 września o godz. 7 30 „Ósma żona Sino­

brodego" farsa w 3 akt.
Sobota 30 września g. 7'30 „Dr. Stieglitz” kom. w 3 

akt. Friedmana (po raz ostatni).

TEATR MAŁY.
Piątek 29 września o godz. 7'30 „Sybila" operetka 

w 4 ant. Jacociego. •
Sobota 3C września g 7.30 „Dudek" farsa w  3 akt. 

Feydeau.

ApoKo. PziS Indyjski grobowiec z M ą May. Nieby­
wała atrakcja

— Premiera w Małym Teatr/e. W  poniedziałek 2. 
października daje Teatr Mały niezwykle ciekawą ko­
medię znakomitej spółki francuskiej F ler^t i C-rois- 
seta pi „Po u rót ‘ w przekładzie Perzyńskiego. Lek­
ka w  budowie a niepozba wioną gtebsze; tezy, kome­
dia ta grana b y ła  w Paryżu przez szereg miesięcy 
i zyskała sobie naipochlebniejszfc opinje krytyki. Te­
a tr Mały wystawia ją w  doskonałej obsadzie, Któro 
tw orzą pp. Trapszo, Pillerowa, Lauos-ówna, Rasin- 
M , Brzeski,-Peliński, Helski - Kowalski. Larewioz i 
Lewicki. Reżyseruje p. Rasiński. „Pow rót srany  bę­
dzie kilka dni z rzędu.

  „Dudek** w Teatrze Matyni. Znakomita ia rs i
Feydeau przeniesiona do Teatru Ma*ego ęteszjyć się 
będzie znowu dui.em powodzeniem, tem.v,iXlziej że 
grana jest koncertowo przez ipp. Dyr, Bilińską-Czar- 
niowską, Trapszo, Rowińską, Tatrzańskiego, Orze­
chowskiego i Ryg.era.

  Pierwsze przeastaw tenie popołudniowe w 9-
atrze Wielkim. W niedzielę popołudniu odbędzie się 

rw Teatrze Wielkim pierwsze przedstawienie popo­
łudniowe. Po/ cenach dramatu popołudniowego d*ny 
będzie ftWiel^i Ban*'" z N. Kirsauową, A. Fort, na- 
tem. Rrrkacką, Łozińską, Faliszewskim Ciesielskim 
i in N. Kir.sanowa i A. Fortunato W ystąpią po raz o- 
statni.

 „Dr. Stieg!itz“ po raz ostatni. W  so b o tę  Teatr
Nowości daje po raz ostami komedję ze środowiska 
żydowskiego, graną bardzo dobrze przez naszych 
artystów.

— Wiec Ogólno - Akademicki zw ołany na niedzie 
lę 1. października cło sali Sokoła - .Macierzy'' o godz. 
10-lej rano przez następujące Tow arzystw a Akade­
mickie: Ak. Koło 7'. S. L Biblioteka' Strnl. Praw a, 
Bratnia Pomoc Stud Med. W eter. Bratnia ^omoc 
S'ud. Uniwersytetu, Czytelnia Akademicka, Koiło 
Chemików U .1. K.. Młodzież W szechpolska, Oddz. 
Alk. i'ow . „Rozwój". ..Odrdbzerne", Og. Ak. Związek 
Narodowy. W zajemna Pomoc M e d y k ó w ,  Zjednocze­
nie Narodowe Młodzieży Kresowej.

Wiec ten ma na celu zaprotestowanie przeciw 
niesłychanej kampanji prowadzonej przez „.Chwilę 
i jej adherentów w związku z wpisami na w yższych 
Uczelniach Lwowa. Jak Wiadomo, żydzi mimo ol­
brzymiego procentu w .,akim się na tych Uczelniach 
znajdują, podnoszą nowe pretensję z  powodu rzeko­
mego „ucisku**. Mamy nadzieję, iż eolska młodzież 
akademicka da tytn nieuzasadnionym praensjofri na­
leżytą odprawę •

— Sekc*a Akademicka Komitetu Wyborczego Jed­
ności Narodowej (gmach T. K Z. ul. Kopernika 1. 4, 
w p na prawo) wzyw'a PT* koleżanki i kolegów- do 
wzięcia udziału w pracach przedwyborczych. Celem 
wypełnienia kv estionarjusza należy zgłaszać się bez* 
■zwłoczrie pod wyżej podanym adresem (oa 1? do 1 
i od 5.30 do 7.30).

U. Krajowa w ystaw a gołębi we I wowie odbę­
dzie się w  dniach od 1—3 listopada br we Lwowie 
w gmachu To w. Gospodarskiego Wsch, Małopolski

, — Kurs d!a naczelników- Straży pożarnej trw a od
i 15. paźdz. do 30. lisi. br. M ateriał naukowy kursu 
obejmuje naukę o pożarnictwie, ustawodawstwo og­
niowe i budowlane, budowę i obsługę motorów, wia­
domości z zakresu medycyny i weterynarii, .lako pre- 

' legenci wezm ą udział wybitne siły naukowe ,odm>ś- 
nych działów-. Po kursie odbędzie się ustaw ą prze­
widziany egzamin kw alifikacyiny wobec członków 
Wydz. Samorz. i Województwa. Koszta kursu no­
w sz a  frekw-entauci. Bliższo ch informacji udziela Ma- 

I łop. Związek straży pożarnych, Lwów, Piekarska 1. 
26, gdzie należy również wnosić i podania o przyję­
cie na kurs.

*
— Zmiany w ruchu pociągów. W edług komunikatu 

'wowskiej dyrekcji koleji wstrzymano ruch pocią­
gów na następujących linjach: Dolina - Wygoda; (z  
powodu naprany mostu), Stanisławów -  Worochta 
'Dociągi wycieczkowe), Gliwice - Mysłowice - Oś­
więcim (noc. nr. 275, 227, 272 i 230) i Białystok-Ło- 
sośna fpoc pośp. nr. 1001 I if>02),

4

— Podrożenie dzientu.KÓw w arszaw skich . Z dniem
1. października podwyższają wydawnictwa w arszaw ­
skie cenę numeru dziennika na '100 mkp.

— Pożyczki dla urzędników-. W arstw a urzędnicza 
dzieli się na dwie kategorie: urzędników etatowych i 
i nieetatowych. I jedni i drudzy mrą z głodu, to jest j 
ich cecha wspólna, pozatem jednak istnieją między 
nimi pewne różnice. I tak pierwsi otrzymali w  kw iet­
niu tiŁ. roku przywilej pobierania zaliczki w- w yso­
kości dwumiesięcznej pensji, moga w-fęc od czasu do 
czasu pozw-olić sobie na pewien zbytek,, mogą u. p. 
kupić sobie raz na rok ubranie, mogą naw et zacho­
rować i leczyć się. gdy tymczasem ci drudzy i tych , 
rozkoszy są pozbaw-ieni. Sprawa tej jiiesifta* iediiwej 
różnicy w  przywilejach staje się aktualną zwłaszcza 
teraz przed zimą, Kdy każde stworzenie odziać się 
musi cieplej i narażone jest na chorobę. Możeby* ■otl- 
poiwiedtiie czynniki udzieliły przywileju ubierania się
ł chorowania także i nieetatowym urzędnikom?

— Troska rządu o emerytów. Em eryci rpolscy po­
bierają z kas- państwa olbrzymie pensje. Minister­
stw o skarbu boiąc się o to, aby em erytow any major, 
czy em erytow any radca nie miał więcej dochodów 
jak roznosicie] gazet, czy pucobut, wydało w ostat­
nich dniach tego rodzaju rozporządzenie: „Emeryt, 
który- obejmuje p fatne stanowisko w- służbie pań­
stwowe1', lub samorządowej, pobierać może tylko ta ­
ką część emerytury', by  em erytura/ w raz z pensją na

Prócz tego poleciło M inisterstwo wszystkim  urzę­
dom  i władzom państwowym i samorządowymi aże­
by, przyjmując do służby emeryta, doniosły o tom 
natychm iast odnośnym Izbom skarbowym  i podały 
wysokość wynagrodzenia, jakie wypłacają em eryto­
wi". I jak tu wobec tego mówić, że rząd zapomuia, 
o  emerytach, lub, że  polityka f inansow a P. Jastrzęb­
skiego jest nieracjonalna? Skoro oberwie się eme- 
ryirnn ich ogromni dochody, Skarb P a ń s t w a  tyle na 
tem zaoszczędzi, że nic potrzeba będzie żadnych z>o- 
datków, ani dodatków dc podatków, a finanse 'potekte 
odrazu staną na pewnych podstawach.

— „Chwila** o głosie p. Diamanda. Kiedy przed 
paru dniami zabawiał się p. Niedziałkow-ski w- proro­
ka, wołając w Sejmie, że: „przyjdzie niebawem czas, 
kiecly wielu milcząco przyjmie projekt PPS.-owy ’, 
odezwał się p. Diamand: „Oby nie było za późno" 
„Chwila" w- ten sposób opiewa ten w y s t ę p  Diaman- 
d o w y  „Ode/iwał się głos. który groza sw ą przypomi 
na głosy sumienia narodowego, dolatujące z  kart hi­
storii". Ładny głos ma p. Diamand! Niestety audy­
torium było widocznie nie muzykalne i nie poznało 
się na piękności diamanaowego głosu, bo Jak utysku­
je „Chwila": „Głos ten nikogo nie zaniepokoił".

— Spraw a Pazappu. Rozprawa przeciw Mieczy­
sławowi Słomczyńskiemu, b. pułkownikowi arm.fi ro­
syjskiej, dyrektorowi lwowskiego „Puzapoit odbę­
dzie się w  sobotę przed sądem przysięgłych. Roz­
prawię przewodniczyć będzie r. Dworzak. oskarżo­
nego broni dr. Pieracki.

— Oryginalna Koncepcja ukra iń ska .  Ukraińcy w pa­
dli na oryginalny pomysł. P rzed rozmaitemi swfcmi 
instytucjami ustawih bojówki, zaopatrzone w' „para­
grafy ruskie". Po myśli trądow ego organu, roniące­
go w sprawie trzech zamachów z ubiegłego tygodnia 
dobrą minę do złe.i gry, pomawiają młodzież nolską 
o ich popełnienie. Zamachy owe w  najdrobniejszych 
szczegółach noszą na sobie znamiona ćemonstraicyi- 
ne żaków ukraińskich z wywozem  na zewnątrz. Ot 
np. kjóż obcy zdołał by przejść wąziutkim kory ta­
rzykiem w  Kamienicę „Prośw ity" bez zwrócenia na 
siebie uwagi, a  cóż mówić o długim czasie, motrzeb- 
nym do założenia ładunku w miejscu, w  kfcorem ruch' 
panuje bard /o  ożywiony — lub tez któż zdołałlby 
prz, drzeć się przez korytarze domu akademickiego 
w  oczach licznej służby, snującej się po nich — jak 
nie „swój *. T tego tylko „swojego ‘ chromą obecnie 
ukraińskie bojówki.

— Z d n ie m  1-go p a ź d z i e r n i k a  r o z p o c z y ­
n a m  z b io ro w y  k u r s  baŁik • - r  — 7 łoszeria 
przyjmuję codziennie — A. Korytkowa, Lwów, ul. 
Łyczakowska !. 3 . 4395

  Z kroniki policyjnej. Kradzieże w  wozach tram ­
wajowych, tak częste w ostatnich miesiącach, zmniej­
szyły się obecnie. Przyczyniła, się dm tego w  znacz­
nej m;erze ścisła inwigilacja wozów tramwajowych, 
zarządzona Przez władze policyjne. — Nieznany 
sprawca skradł w czarai Marii Goldman portfel, za­
w ierający ćwierć tniljnna mkp. — Aresztowano wczo­
raj lakicgoś obcego złodzieja, którego tożsamości w o­
bec braku papierów a zwłaszcza nietrzeźwego stanu 
nic można było stwierdzić. W  plecaku aresztow ane­
go znaleziono cały magazyn rozmaitych przedmiotów 
skradzionych w kilkunastu sklepach.

—  Zamach samobójczy. W  dniu wczorajszym — 
jak notuje kronika Pogotow ia Ratunkowego — usi­
łowała się otruć zamieszkała przy ul. Zimorowicza

— Aresztowanie włam ywacza. Policia aresztow ała 
w czorai w kczorem  Tytusa Ostrowskiego, notowa­
nego złodzieja, przy którym  znalazła komplet narzę-

* dzi, służących do większego włamania. Ostrowski — 
jak widać — wybierał się gdzieś „na skok" i wpadł 
przed nowym uwstępfem w  ręce posterunkowego, 
kobieta N. N. Chore pozostawiono opieoa dom owel

. i

— Kradzież w wagonie kolejowym naw racające­
mu z Krakowa dc Lwowa kupcowi Dawidowi Ltsć- 
m ererowi skradziono między Tarnowem  o  Rzeszowem 
warSkę, przedstawiającą zawartość pół nnljona mk. 
Ludnieren nic zauważył kradzieży, albowiem popadł 
nagle w  sen wskutek jakiegoś środka usypiającego, 
zadanego mu przez pewnego pasażera podejrzanego 
o popełnienie tej kradzieży.

— Złota obrączkę usiłowała..'wczoraj sprzedać w ' 
magazynie jubilerskim N. Tittena przy ul. Kazimie­
rzowskiej Ewa Andrjasik, gospodyni ze Sokolnik. Po­
nieważ złotnikowi oferta w ydała się wielce podejrzana, 
zawezwał posterunkowego, który zapytał gospody­
nię sokolnicką o pochodzenie obrączki. W  odpowie­
dzi Andrjasikowa usiłowała wyjść ze sklepu a przy­
trzym ana oświadczyła posterunkowemu, że obrącz­
ka jest jej ślubną z roku 1915. Inaczej jedilaik mówi 
o sobie zakwestionowana obrączka, wewnątrz; które! 
w yry ta data 15. czerwca 1902 przeczy wyjaśnieniom 
Andrjasikowej. Obrączkę zdeponowano w  komis1 .ła­
jacie, Andrjasikowa wypuszczono na wolną stopę.

i ‘   -----------------------------------
Z krontM prewftciMKlne]

—    7      ----

animusz niektórych parobków, podsycany alkoholem, 
począł w zrastać i wmet wyłoniła sie sprzeczka mię­
dzy W asylem Olejnikiem a Antonim Szponarskim. 
Sprzeczka przeszła w  bójkę, w  której Olejnik w a z  z 
Andruchem Mironowiczem tak ciężko pobili Szponar- 
skiego, iż niedługo później wskutek załamania czasz­
ki życie zakończył. Śledztwo w  toku.

»D9M“ Związek mieszkaniowi i biuiowlaiu' HutllUilmul we Lwowie, Spółdzie'nia z  odoowiedzialno- 
ścią udziałami, podaje do wiadomości członkom, że przy­
stępując do realizacji swoich celów uzy ikał kredyt ao wy 
sokości 50 proc k 'S ’ fow nadbudowy istniejących budyn­
ków Prosi wł?.Sc cie'i o porozumienie się celem ustalenia 
finansowania tej budowy ponad uzyskany kredyt. 4385'

rŁ  K a a l p ’ i s a i i a f s s f e a ^ f  ’

Interpelacje i wnioski nagłe,, — Sprawozdanie z 
ourad delegatów Rady m. — Budżet teatrów m.

f
W czorajsze obrady’ przy' bardzo słabym komple­

cie rozpoczęły się dopiero po godz. 7, przy małem 
zainteresowaniu porządkiem dziennymi. Bo też nie 
zawierał on nie takiego, coby pobudziło dyskusję, a 
naw et preliminarz teatrów  przeszedł bez echa.

Przed porza.dkiem dziennym prez. Najm am i za ­
wiadomił Radę. że tegoroczne Targi Wschodnie co 
do powodzenia prześcigły oczekiwania i zyskały po 
dziw zagranicy. Mówca w yraża serdeczne podzię­
kowanie komitetowi wykonawczemu i prezesowi je­
go dyr. Turskiemu. (Oklaski) ,

Z kolei r. Jaskólski po krótkiem umotywowaniu 
postawił następujący wniosek nagły : zw ażyw szy, żc 
tutejsza Prokuratura wzbrania się oddać budynku 
Zakładu karnego im. M. Magdaleny Politcchmęe 
lwowskim pomimo uchwały Rady ministrów, p rz y ­
znającej w szystkie budymki tego Zakładu Politechni­
ce, która z tego powodu z braku sal yvykiadowych 
zamknęła zupełnie wpisy' na 1 rok wydziału rolniczo 
leśnego, a wykłady' na 2-gim roku tego wyMziakt 
zawiesiła na czas nieograniczony, uprasza się prezy­
dium luwowa o yy'ywarcie całego swego wmływu na 
Prokniaturę celem wy'konania uchw ały Rady' min , 
eyventnalnie o pomoc Prokuraturze w  wyszukaniu 
innego pomieszczenia na Zakład karny dla kobiet.

Wniosek uchwalono cdnogłośme.
Po kilku uchwałach dmgich sekretarz Rady' P1. 

Płoński odczytał regestr sprayu załatwionych przez 
delegatóyy podczas ferji letnich.

Spraw a ta wywołała dhiższą dyskusję, yv re ­
zultacie załatyvione przez delegatów spraw/y przyję­
to do yyiadomości. ,

Po kilku drobnych spraw ach r. Chajes przedsta- 
yuił jireliminarz, Łudżetu teńtrów m. na sezon 1922/23. 
W edług tego preliminarza na płace przeznaczono 483 
milj. Mk, na honoraria 55 rnilj., na deputaty' robotni­
cze 18 mili- na fundusz emerytalny' 40 milj-, na opał 
20 milj., na światki 6 milj., /ra tanbem y 36 mili., na 
czymsz Teatru Nowości 48 500.000 Mk. Wogóle pre­
liminowano w1 rozchodach 751 milj., spodziewając 
się też takiego dochodu

Prelim inarz ten jm zyjęto bez dyskusji.
Na tem o godz 8*30 zarządzono obrady tajne.

Zapisujcie >sią ó o , „Rozwojii“ .

Krwawe yvesele wr Kukizowie. W  dniu wczoraj­
szym odbywało się u jeanego z gospodarzy Kukizo- 

iow ym  urzędzie n.e przeyyyzszaia v/yna\Trodzienia, yyskich huczne y^esele. W  czasie tanecznej zabawy 
fafkle em eryt pobimał ostatnio w służbie czynnej. —
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ft budowę Pierwszego Instytutu 
Naukowego w Polsce.

Idąca reforma naszego szkolnictwa w ysunęła na 
pierw sze miejsce sprawę, zamkniętych zakładów w y­
chów*1'  czych. Dotychczasowe m etody nauczania i 
zakres nauki ulec musiaiy gruntownej zmianie. Jak 
obecnie zmienia się program naukowy, tak nic się 
nie robi w  sprawie racjonalnego ujęcia wychowania, 
stw arzając dL młodzieży odpowiednie warunki hi­
gieniczne i podstaw y do zaprawienia jej w  ćwiczeniu 
woli, ukochania piękna, prawdy, miłości bliźniego, 
ojczyzny i -wyrobienia w niej charakterów- przy­
szłych obywateli r>aństwa. Niejednego z pedagogów 
i ludzi poza nauką stojących tioską ogromną napeł­
nia stan naszej młodzieży, po zbawionej i hig/enicz- 

% nycb warunków i tej bezpiecznej osióji w  wielkomiej­
skim wirze, w którejby mogły krystalizować te 
szczytne ideie, jakich społeczeństwo od1 szkoły się 
domaga. A przecież przy odpowiediniem ujęciu tej 
spraw y i urządzeniu zamkniętych zakładów, napra­
w dę wychowawczych, z obszernemi internatami, mo­
żna rozwiązać tę  dziś coraz bardziej zaogniającą się 
kwestję naszej szkoły i sprowadzić do minimum w y­
siłki rodziców- w7 kształceniu swej dziatwy i podnieść 
równocześnie wyniki wychowania.

Przy7 dzisiejszych stosunkach i obciążeniu do- 
datkowemi zajęciami robotnika, czy urzędnika, ani 
jfedeu, ani drugi nie może lub nie iest w stanie zająć 
się wychowaniem swojego dziecka i obowiązek ten 
sna^a na rząd, wzgl. szkołę społeczną. Do tego za­
dania powołany jes t zakład w ychow aw czy z inter­
natami i takie zakłady trzeba czesnprędzej tworzyć 
v  Polsce, by późniejsze społeczeństwo było silne, 
światłe, a kraj bogaty.

W  uwzględnieniu tego i w7 duchu reformy na­
szego szkolnictwa zawiązał się w7 kwietniu br. Ko­
mitet Budowy* Pierwszego Instytutu Naukowego w 

I Polsce. Korni et ten naw et dalej poszedł, bo nie tytko 
wytknął sobie za ce! zbudowanie Zakładu naukowe- 
t h i pawilonów na pomieszczenie kilku tysięcy tnło- 
«teieżyB całej Polski, zwłaszcza wielkich miast i 
ośrodków fabrycznych, lecz także uwzględniając*, ró­
żne zamiłowania młodzieży, chce dać na miejscu 
możność wyboru po 4-letniei wspólnej podbudowie 
naukowej trzech różnych gałęzi naukowych, jak w 
gimnazjum, średniej szkole technicznej i szkole prze- 
mysło\vo-hand!owej. P rotektorat nad budową, tego 
lr.x‘ytutu objął najfaskawiej Jenerał Józef Haller, a 
w skład Komitetu weszli najwybitniejsi mężowie sta­
nu i nauki w Polsce. Ponieważ górska okolica najle- 
fttaj się na taki Instytut nadaje, a za przykładem za­
granicy mus: to być miejsce historyczne, wybrano 
r.-od budowę tego nowoczesnego Instytutu ziemię d'o- 
bromilską w Małopoisce. Dnia 16 bm, przybył do Do- 
bromila osobiście Jenerał Haller, by  spraw ę budowy 
Przez wybranie odpowiednich terenów  budowlanych 
i ujęcia akcji u społeczeństw-a i rządu pchnąć na real­
ne tory7- i

Uchwalono odnieść się do poszczególnych ban­
ków, firm handl. i przein. interesowanych w  rozbu­
dowie i uprzemy słownemu kraju, które nie powinny 
być Obojętne dla dzieła, zmierzającego do podniesie­
nia oświaty i tężyzny narodu. Nadto zaapelować do 
r-oszezególnych obywateli do zapisywania się na 
członków- Komitetu*

Z PRAKTYK MINISTERSTWA SKARBU.

W arszawa. (Tel. w i)  28. września. Dzisiejszy 
..K urer Czerwony7" podaje ciekawą wiadomość o 

" postępowaniu ministerstwa skarbu. Oto istnieje w7 
W arszawie znany* handlarz walutami Muehlstein, kto 
rego działalność dla skarbu- polsKiego jest niesłycha 
nie szkodliwą. -Muehlstein miał przez b. ministra Mi­
chalskiego wzbroniony w stęp na giełdę. Obecnie na­
czelnik wy działu bankowego w7 ministerstwie skar­
bu p. Quest otrzym ał koncesję na dom bankow y i 
przyjął Muehlsteina do w7Sbółpracownictwa. Mini­
sterstw o skarbu zażądało od Zgromadzenia giełdo­
wego, by Muehlsteina dopuszczono na giełdę, jako 
prokurenta domu bankowego Ouesta. Komentarze 
zbyteczne.

ŻYWOT PIOTRA CIfAŁLPKI.
W arszawa. (Teł. wł.) 28 września. Dzisiejszy 

.,£Jpbott)fk“ daje życiorys P iotra Chałupki, zwanego 
Pt zez czcicieli Kw-apińskim. jako, że zawrsze kwapił 
się w partyjnej robocie. Życiorys Chałupki-Nwapiń- 
skiego przedstawia się istotnie barwnie, zajmująco — 
w  epoce rosyjskiej naw et heroicznie. P est w  tym ży­
ciorysie za czasów' rosyjskich aktyw ne przeciwsta- 
\( ianie się złu, np. rozwożenie bibuły, kry7cie się w 
fasach, ucieczka przez zamarzniętą Wisłę, organizo­
wanie bojówek, w ypraw a na pociąg pod Rogowent, 
sprzątanie szpiclów7, — wreszcie ozynna walka z ko 
inunistami i z komunizmem.

W  niektórych tylko latach żyw ota błogosławio­
nego P iotra Chałuoki są poważne luki, szczególnie w  
okresie orłowskim, kiedy-to Chałupka był członkiem 
rosyjskiej rady delegatów, no i później w  r. 1919 ł ie- 
dy-to próbował on przeflancować rosyjskie obyczaje 
na reakcyjną ojczyznę

Dział ekonomiczny.
Poprawa sfgsunto c nrzędsie po 

• c&fjtrMieiip we Lb e
Niedomagania w ' urzędzie pocziowo-celnym we 

Lw ow ie, które były powodem tak licznych skarg ze 
strony Kupiectwa, stanów iły przedmiot nieustannych 
i energicznych interwencji Izby handlowej i przem y­
słowej u Władz lokalnych i wat szawskich. Niedoma­
gania te, które zna-.dowah swój w yra* w  oarazo 
spóźnionem doręczania zagranicznych przesyłek po­
cztowych było tern trudniej usunąć, ile/M me w*yni- 
kały one ze iłuj woli tyci: lub innych organów7, lecz. 
były wypływem  nawału pracy r fatalnych stosunków 
■wśród jakicii pracow a urząd pocztowo-celny Lwów 
2 . T o też  jednym z najważniejszych postulatów Izby 
handlowej i przemysłowej było żądanie pomnożenia 
ilości urzędników celnych, '"idy jednak mimo Powię­
kszenia ilości urzędników celnych zaległości nie zo­
stały  wyrobione Izba handlowa i przem ysłowa w 
drodze telegraficznej zażądała »  Ministerstwie skar­
bu w udelegowama specjalnych urzędników z W ar­
szawy . którzyb 5 byv wył.,cznie przeznaczeni do 
oclenia zaległych. crze-yL k zagrani..znycb. P izyby 
cie :ycn urzędników bvło bowiem wyczekiwane. lecz 
z niewiifdomycli powmLw ■ <t następowało. Fa intei* 
wcncja Izby odniosła pożądany skutek, gdyż M ini­
sterstw o skarbu przyrzeczony cli urzędników7 bez- 
zwłoeznie wydelegowało, dzięsi czemu wszystkie 
zaległości zostały wyrftbwne. Dla umknięcia jednakże 
ty7ch niedomagań w przyszłości Izba handlowa i 
przemysłowa po komisyjnem -zbadaniu spraw y na 
miejscu przedstawiła Władzom następujące wnioski: 

t. wydzielenie z działalności urzędu rccztow o- 
celnego Lwów 2 przesyłek pocztowych przeznaczo­
nych ula miasta Lwowa i zorganizowanie osobnego 
urzędu pocztowo-celnego Lwów !

2 . wy dzielenie z działalności urzędu poczUowo- 
celnego Lw7ów7 2 przesyłek przeznaczonych dla Kre­
sów  i połud.-wschodniej Kongresówki.

3. budowa nowego baraku -na pomieszczenie u- 
rzędu pocztowo-celnego Lwów 2 i krytego peronu, 
gćzieby można wyładow ywać przesyłki, ceiein uchro 
nienia ich od zniszczenia.

M/nioski te spotkały się z przy'chylnem przyję­
ciem w- Ministerstwie Poczt i Telegrafów7 króre -za­
wiadomiło Izbę handlową i przemysłową, że odnio­
sło się do Ministerstwa skarbu o przyznanie kredy­
tu na budowę nowego baraku i krytego peronu przy 
urzędzie pocztowym Lwów 2 dla przesyłek zagra­
nicznych pocztowo-celnych, poczem przystąpi się 
niezwłocznie do wykonania tej budowy i że dla niże 
nia nawałowi pracy w  urzędzie pocztowo-celnym 
Lwów 2  projektuje się zorganizowanie oddziału cel 
nego w urzędzie pocztowym Lwów 1 dla adresatów  
miasta Lwowa.

Projekt ten wejdzie w  życie po  przeniesieniu 
urzędu pocztowego Lwów* 1 do odnowionego gmachu 
pocztowego przy uł. Słowackiego, które ma nastąpić 
w* najbliższy m czasie.

Tak w*ięc należy sie spodziew7ać. że niedomaga­
nia, jakie miały miejsce w* tj in roku więcej się już 
nie powtórzą.

m?*
K n t w a  g j i f l ł ó r  I w o j r s U ś ą f .

Lv ów, 29. września.

Akcje bankowe i papiery lokacyinc bez obrotów. 
W  akcjach przem ysłowych słaby ruch przy ten- 

dencji zniżkowej.
Ojkosy 7950, 7975-, 7950.
Chodorów 50H0, następnie obniżył się stopniowo 

na 4.800.
Parowozy 1175, tó&fJ.
Zieleniewski 5900.
Pezety w* dalszym ciągu poszukiwane rozpoczę­

ły kursem 1550, podniosły się następnie ua 1600.
W  walutach również tendencia zniżkowa z w y­

jątkiem koi on czeskich.
Liry 545.
Korony austriackie 10.80, 10 75.
Korony czeskie 255.
Marki niemieckie 5.35
Praga 258. 260, 258, w  W arszaw ie 262 L.
Zuryęh 1600, 1587, w W arszaw ie 1575.
Paryż 650. 645, w W arszaw ie 652.
Londyn 3/500, 37635, 37600.
Jork 8400, 8410, w* W arszaw ie 8500,
Berlin 5.36, 5.35, 5.30. •
Wiedeń, 11.25, 11.10, 11.20 
Bukareszt *53L.
Holanuja 3150.
Dolary amerykańskie w* W arszaw ie 8550, 8600. 

8500.
Runie carskie po 100 rń. 150 170, po ouO rb. i£0 

170, drobne £0- 70, Rucie dumssie po 1000 2C-r3C, Kar­
bowańce po 100)) 1*- 3-—. Grzywny po oho 4-8 ,. 
Franki iranc 620-—, óoC — Franki szwajc. iSóG—1600, 
fjunty sterI. 3Ć750-— 37/51*—, [Jo!ar} amerykańskie 8<iu0 
86CN-—, Dolary kanadyjskie 8250*- 8^50—, Marki nie­

mieckie po 1000 5 25 5 75, po 100 5*— 5*53.’
idrobne) 4‘75 5 25, Lei rumuńskie po 500 ^7’OU
51 -00 drobne 45 00 49 00, Liry włoskie 310*--1350*--

E n r s a  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunKOwy z 28 wześnia 1922.

Listy zastawne. 4t/s0/4"‘ ziemskie 227’—225*00, 5Pf* m 
\v’arszawy 227'00 — 225.50

Wamty. Doiary Stanów Zjedn 8550- 8600"00, .tana
ayjskie 0000 — -----, — Lei rumuńskie -  *00 00*—, Ftanki
irancuskie 045*— — 647.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia. 28/9
Berlin początkowe 0*31— końcowe 0*31’/o, Holandia. 

207.75 Nowy Jork 535*)0 5dó*o0, Londyn 23*68, Paryż 4u*67 
40,50— MerijUan 22 Ł0 — 22*60, Brukseia - , teopenOa.- 
gaOOO — — - Sztokholm 000*-, —*— Chrystjanja 00— 
00-0 — *— Madryt — CO —* , Buenos Ayres —*— 
Fraza ió-6516'60, Budapeszt 0/21 ZagrzcO 1*80— l*8i)V», 
Bukareszt 0*00, vVarszawa 0.06— 0 00—, Wiedeń 0,00*3/4 
0 0*3m Austr. korony stempl. 0*00*7;8 0*0*7/8

Krsntba spertfraa
''Wycieczkę na Magórę urządza Akadem. Klub 

Turystyczny we Lwowie w niedzielę 24 bm. W y­
jazd ze Lw-*ov.a wr sobotę 23 bm. godz.‘ 21.20, pow*rót 
do Lwowa w niedzielę 24 bm. o godz. 21.40. Należ} 
zabrać żywność na ieden dzień. Koszta 2000 mk.p. 
Wpisowe dla członków ALT. i TT. 250, dla gość' 
500 mkp. W ycieczkę prowadzi kol. W ładysław Nie- 
dcmhal. Zgłoszenia codziennie między* godz. 17 a 
18.30 w  lokalu klubu przy u!. Leona Sapiehy 55, par­
ter.

Pogoń I.- Pogoń M. Zawody lekkoatletyczne 
pań. W niedzielę dnia 24 bm. odbędą się na boisku 
LKS. Pogoń zawody u piłce nożnej między Pogonią 

t I-szą a Pogonią li-gą. Obie drużyny wystąpią, w 
składzie zmienionym. Przed i po zawodach odbędą 
się zawody lekkoatletyczne pań w program których

• wejdą: sztafeta 4x100. skok w dal, w7 z wyż. Prócz 
tego nastąpi próba pobicia rekordu w rzucie dyskiem 
i oszczepem. Zawód} lekkoatletyczne pań to próba 
sił naszych na,zaw ody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
!Jo!ski w W arszawie, które odbędą się z końcem

* września.
Kraków gościł w sobotę i niedzielę dwie druży­

ny zagraniczne Admirę z Wiednia i Pardubice.
Crąco.ia — Admira 4:3 (2:1) i 2:0 (0:0,.~W ie­

deńczycy zapisali się iąko drużyna doskonale *zgrann 
i ttchnLzuie doskonale wyrobiona. System gry  do­
skonale wiedeński, piękna kombinacja precyzyjne 
podam tnie, ładna gra głową, atak w  polu świętuj 
zawodzi pod bramką, za wicie kombinując i nie de­
cydując się na strzał. W niedzielę grał w  drużynie 
Cracovii Kałuża po trzechintesięcznej przerwie i po­
mimo słabej gry  strzelił' obie bramki.

Wisła Pardubice 3:1 (0:0). W isła uwgraia 
dzięki ładnej kombinacji i sz-ybko przeprowadzanym 
atakom. W drugiej połowic Pardubice zainicjowały 
brutalną gre. Śliwę z rozbitą głową zniesiono z  bo­
iska w  końcu jednego gracza gości i dwóch z Wisły 
sędzia usunął z boiska.

Pardubice — Makkabi 5:1 (2:0). Makkabi w ystą­
piła z 1 g racz : .mi rezerwowym i: bram karz znacznie 
się przyczyni! do klęski.

W aw el-— Podgórze 2:0 (0:0). Zawody kwalifika­
cyjne o miejsce w klasie A.

Ruch (Górny Śląsk) — W. K .  S. (Lublin) 3:2 
(1:2). Zawodu o mistrzostwo południowej Polski

Polonia — L. K. S. 3:2 (0:0). źkiwody o mistrzo­
stwo północnej Polski Gra nadz-wyczaj ostna, prze­
chodząca chwilami w brutalność. Poziom zawodów 
niezbyt wysoki, gra przeważnie bez systemu i pla­
nowości. ^

Austrja — W ęgry 2:2 (1 :0 .) Zawody m ędzypań- 
stw ow e odbyte w niedzielę wc Wiedniu zgromadzi­
ły 70.000 widzów. DoclićW wynosi 170 mil. kor: austr.

Początkowo przewaga Austrii, później W ęgrzy 
stale atakują. Pod koniec zawodów przewaga Austrii. 
Dla Węgrów strzelił obie bramki znany nam we 
Lwowie Priboj (Ujpesd T. E.). Rogów 6:1 dla Austrji. 
Sędzia Bauwens" z Kolonii, słany.

Kwalifikacyjne zawody lekko - atletyczne pań 
przed wyjazdem na1 m istrzostwa Polski do W arsza­
w y urządziła w  niedzielę „Pogoń".

"*Skok w dal z rozbiegu: startuje 6S D Bronisława 
Szmendzinkówna 4 00 m. 2) Irena Gwizdalówna 3.80 
ni. 3) Stefania Nowożcniuk.

Bieg J00 Tul Startuje 8. I. przedbieg: Br. Szmen- 
dzinkówna 15 sck. 2) II. przedbieg: I. Gwizdrdó^na 
15 sek. 3ieg rozstrzygający: 1) Bronisława Sztnen- 
dzinkówna 15 sek. 2J Irena Gwizdalówna 15.2 seji. 
3) Ewa Kaczrnarówna 15.8 sek. P ierw szy wynik jest 
rekordem polskim.

Bieg rozstawały 4 x 100. Pierwsza, drużyna usta­
nowiła rekord polski pań w czasie 1 min. 2.5 s e l . 
(Stefania Nowożeniuk, Ewą Kaczrnarówna, Irena Gwi 
zdałówna, Bronisława Szmendzikowna).

Dwa nowe rekordy polskie ustanowił w niedzie­
lę p. Sławosz Szydłowski (Pogoń. Lwów). W  rzucie 
dyskiem oburącz uzyskał 72 £n 87 cm. (prawa ręka 
39 m., lewa 33 S7>, a w rzucie oszczepem oburącz 
sty) klasyczny, 75 rn. 10 cm. (prawa 46.08 m„ lewa 
29.02 tn.). Dotychczas nikt nie rzucał oszczepem obu­
rącz, stylem klasycznym. Rekord w  stylu klasycz­
nym dowomą ręką posiada T. Rzadki (Czarni) 37.64 
metr.

i
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I  D O M *
edno lub dwupiętrowy we Lwowie. P o­

średnictwo wykluczone. Oferty do Adnini- 
stracji Słowa pod „Dom 44 4386

K U P N O  I  S F IŁ /.E D A Z

7 a ń i » b k  zło'y 18 kar. antyk z czasów napoleońskich, bi- 
uOg&inn. j;ic; g jdziny i kwadranse, dobrze chodzący, 
sp zedam — feararffeck Ja row ska  72 godz. 11—16 4SK51

'  m i r  tu  duże krzaki oraz lainpe wiszącą naftową piękna 
k w i l i ł y  sprzedam — Maiyacki 5 — 11 4344

ffiaszjdę do szycia sprzedam. Maryacki 5—Iii. 4345

fvr(>, a j | j r | 7 a  ‘ filcowe, aksanm ne przeróbki p o n ca  maga- 
l iU p v ł i rd o w  'g l f r i hugeuji Droiowskiej Halicka 20 j  p.

170i

D i o n r i n  w dobrym stanie kapię. Wiadomość w Admini- 
. IflS-iijy stra.ji „Słowa Foisk." pod .). S. P. 4000

S u !VŁ?rtiP Jadalnie, Salony, urządzenia biurowe kuchenne 
Sjy jJtflltiiiy łóżka żelazne. Krzesła gięte, meble tapicero­
wane, kamiszei metalowe, poleca , o  cenach najniższych: 
Magazyn mebl Ste ■ „ SjgflZKp, Lwów, Kazimierzowska 28 
obok ^nicc i U Policji pansiwowej. 3015

I f i m i p n  fip 4 piętrową nową w centrum ifiiasla z windą 
LU.li l’- i i .  v j/ ą, p„K0je wolne sprzeda „Fortuna", Frledri-"
C I O  a  8. 4399

M - '£ !o Otomany. Obrazy* Samowar sprzedam Akademi 
iqJ&u!U) ci\a o, li. Brzesm. 43s7

M I E S Z K A N I A .

PnŁÓ i umebl°\vaiy przy rudzinie dla dwóch panów te- 
l U n u j  chników b.rSko techniki .do wynajęcia. Zgłoszenia 
j is .m . .e  pod „zaraz" do Administracji „Słowa Polskiego”

4002

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

f.Li;-,Hicfpn autoryzowany Szczepański, powrócił -  przyj- 
W L *i . iw tiu  muje wszelkie ronoty pomiarowe. Plac Ma- 
i .ac ,j 5. 4346

N A U K A  I  W , Y C H O W A N I E .  — -------

R j i łn  kierow iicz t  s. koły muzycznej udziela nauki gry 
LiyfCJ na fonepianie. Wiadomość: Z. Krasińskie o 11, 
imęłl zy 4— • 4379

R O Ż N E  D O N I E S I E N I A

P  f r / p l i n n r r n  z Pioskirowa Poszukuję. Wiadomość 
4 > 1 wuCHiJUWiH p oszę podać pod adresem: Olanin 
I.\vóV, Karpińskiego 7 1 p. * 4376

lortepian krótki, krzyżowy sprzedani lub
w s p a n i a ł y  r-** ~  ■ - -  ■ -*Dołkowski Zimorowic a 6. 4392

T?J j p t r t l i r a  Pow odzen ia  w  życiu. Kto chce-osiągnąć 
_ v ilffliv(l Cei unragnioiiyow j.akinajkrótszym Czasie, 

niech przeczyła książkę powyższą. Za poprzedn im  nade­
słaniem 500 rnk. lab za zaliczką 640 mk wvsy<a „Nouuas" 
Po nań, Fr. Ratajczaka 38. ’ 4145

W -Sha SlEndlowo ■ Prsetn. 
Łufd"tf, fikadeinteka 15.

"7 ",' e d e s te la c i. * * :
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Sta? s p r ę ż y n o w a  i n a r z ę d z i o w a  k a ż d e j  
J a k o ś c i  i i lości 

O b r a b i a r k i  d o  m e ta lu  i d r z e w a
P i ły  t a ś m o w e  —  T a r c z e  k a r b m u n d u m  

N a r z ę d z ia  d la  r ę k o d z i e ł a  i p r z e m y s ł u
O k u c ia  b u d o w l a n e

P i e c e  M e te o r
W a g i  d z i e s i ę tn e  i s to ło w e  

N a c z y n ia  k u c h e n n e  ,, Ś ru b y  i g w o ź d z ie

Wystaw/łamy na Targach Wschodnich

Inż. Siaoióław Kilfiowicz —  V Wi,lł
3900 Lw ów , Kopernika 11

f
S b  i s ś s m

s s i e ®  a

Srin in lr tJp  iakilnir, .'•alony, tłiuia nu siyl ainer. Rep- 
wl I J iu i l . i t ,  stratury, J>»żkri, / Jazdę. materace wfosterme 
i sprężynowe, siatki do łóżek, łóżeczka dziecinne, kizcsła 

g ; g’ęie, otomany, iłsnapni do rozskiadania. knrn.sze meta- 
| iowc. poleca no tenuch najniższych Magazyn Mebli Stcil 
' i Spółka Lwów, Kazimierzów. Sita ‘28 obok gmachu Policji

państwowej 4150

s a d z i ć
Maimy do mrozu owocujące, Maliny japońskie 
owoc pomarańczowy. Poźeczki. Róże do smażenia. 
Cebulki r ó ż n e  kwiatowe. Kwiaty zimotrwałe. Krze- | 

wy ozdobne. Szparagi. 4378 j
Cenniki za nadesłaniem koperty frankowanej. Ceny 
25 prc. do 50 pre niższe jak wszędzie. W ysyłka 

odwrotnie. D 10 listopada.

'■ “ i f i i s i
K o ł o r r i i a  D w o r e k

Matczyn*
i ____________    |

e a B B B B s s a a

- R O B O T Y - -
w n l

ernz w szekie j 
choroby 
7 R S I ó WE j 

leczy oryginalny
I: Balsam Tliiacclan Age: |
| Żądać w aptekach i sk lt  

dach jpU,zynych. 
Apteka A G ęsick iego  

[3968 w  warszawii 
Zastępstwo na L w ó .. : j  

| Biuro HandL Komisowej 
Gustaw Śliwiński 
„wów. ul Halicka 5.

W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - WCHODzaCL 

PRZYJMUJE
 DRUKARNIA -  -  -
„SŁOWA POLSKIEGO"
............... uWĆW ..............
UL. ZIM0R0WICZA 11—15.

B f f l S B a S B B E S

PrZYjDlUje do f i ®  ZdfflGWiBDi
na

Podpulto!»iiik JdiEi Sopofaichi

r*«5lii
m \ H a  p

Osś^ianczema oojewe i opsra^fine.
Do nabycia w  Kantorze „Słowa Polskiego*

po cenie 520 Mk.

Zamówienia na powyższe dzieło przesyłać należy do Spć*- 
ki NaK.aaowej .Odrodzenie" Lwów, Zimorowicza 11—15 
które uazieia 25 proc. raoatu i wysyłać będzie w paczkacli 

pocztowych za zr iiczką.

powołujcie sie na ogłoszenia 
„Słowa Polskiego".

y |**•« ' r p i 'î '

p i i l A ^ e n U ^ i

g i  "W
Soi*? ■sf.-ŚW:

i
frenumErai? na jsiowo Potsuiz“

p r s y jm u js  A d m im s tr a c ja  
L w ów . ui. Z iin o r o w itz a  1. 11—15

Jerierahii przeastawicieie:
Ei a t i a  B c r l t o w s c y

Warszawa, Jerozolimskie 6. 413.3*
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Lwćw piać Kapłtwtfiky ?.

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiański.
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S i u

A M Ki BEZPIECZEŃSTWA
i wkładki wenheinioivskie 

poleca i 4327

^ . O T Ó H l  M R Ł - S K I

wów, Sobie;)*',Rl’0

OOOWniA RESTAURACYJNA
CYRKULARNA żelazna kompletna

do rznięcia drzewa opałowego

W A G A  osobowa. W A G A  na bydło
tamo do nabycia w-handiu żelaza 4352

r f  S f  P  ^  1 L w ó w ,  Pasaż Mlkoiascha. 
IfH . n i L n O h l  Filja Tarnopol, Hotel Punczeria.

^ s i e l H i e  r a S io f y
t. j .: h a f ty  b iaSe, k o lo r o w e , j*Ia» 
s k ie ,  a p l ik a c j e ,  f r iw o lity ,  s ia -  

t'koive) t ia fo w e  itpi, 4808

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w i  A d m i ­
n i s t r a c j i  „ S ł o w a  P o l s k i e f o ^ .

Z drukarni „Sio \vs I,o^kl&za“ nzui W--A J


